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WYPOWIEDŹ 
PRZEWODNICZĄCEGO 
SEJMOWEJ KOMISJI 

SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
i WYMIARU SPRAWIEDLIWOŚCI 
POSŁA ZYGMUNTA SUROWCA

NA RÓWNI 
Z INNYMI

Posiedzenie Sejmu

Przyjęto ustawy o podatku gruntowym
oraz funduszu gminnym

(PAP) Zakończyła się ofic­
jalna wizyta przyjaźni, jaką 
składała w naszym kraju de 
legacja partyjno-państwowa 
Jemeńskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej pod kie­
rownictwem sekretarza gene­
ralnego KC Jemeńskiej Par­
tii Socjalistycznej, przewodni 
czącego Prezydium Najwyż­
szej Rady Ludowej, premiera 
JRLD Alego Naser* Muham- 
mada.

Wczoraj w godzinach przed 
południowych na warszaw­
skim lotnisku Okęcie odbyło 
się pożegnanie jemeńskich go­
ści. Lotnisko udekorowano 
flagami narodowymi Polski i 
JRLD.

Na uroczystość przybyli: I 
sekretarz KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów, gen. armii 
Wojciech Jaruzelski, przewód 
niczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński, marszałek Sej 
mu Stanisław Gucwa, prezes 
NK ZSL, wicepremier Roman 
Malinowski, przewodniczący 
CK SD, wicepremier Edward 
Kowalczyk, członkowie Biura

sner, członkowie rządu, gospo­
darze stolicy. Obecni byli
członkowie 
tycznego.

Orkiestra 
Jemeńskiej

korpusu dyploma-

odegrała hymny
Republiki Ludo-

wo-Demokratycznej i Polski.
Ali Naser Muhammad w 

towarzystwie Wojciecha Jaru­
zelskiego i Henryka Jabłoń­
skiego odebrał raport dowód­
cy kompąnii reprezentacyjnej 
WP, złożonej z żołnierzy 
trzech rodzajów sił zbrojnych. 
Następnie przeszedł przed 
frontem kompanii, oddał cześć 
sztandarowi, pozdrowił żołnie­
rzy.

Przywódca JRLD i członko­
wie oficjalnej delegacji tego
kraju pożegnali się 
stawicielami władz 
członkami korpusu 
tycznego.

Przy stopniach

z przed- 
polskich, 

dyploma-

samolotu

(PAP) Trwa śledztwo w’ 
w sprawie uprowadzenia i za 
bójstwa księdza Jerzego Po­
piełuszki. Opinia publiczna 
jest informowana o wynikach 
prowadzonego postępowania. 
W związku z tą sprawą pró­
buje się podnosić zarzuty, ja 
koby Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych posiadało szcze­
gólnie uprzywilejowaną pozy­
cję, a w konsekwencji nie pod 
legało kontroli. Tymczasem 
jak wiadomo, naczelne orga-. 
na administracji, a w tym 
rząd jako całbść i poszczegól 
ni ministrowie podlegają kon 
troli Sejmu. Na bieżąco spra 
wują ją sejmowe komisje. 
Dziennikarz PAP zwrócił się 
o wypowiedź w tej sprawie 
do przewodniczącego Komisji 
Spraw Wewnętrznych i Wy­
miaru Sprawiedliwości posła 
Zygmunta Surowca.

— Komisja nasza sprawu­
je w istocie kontrolę nad 7 re 
sortami, przy czym Minister 
stwo Spraw Wewnętrznych ja 
ko jeden z nach nie korzysta 
z żadnej taryfy ulgowej. Trak 
towane jest na równi. z inny 
mi. Co więcej, w sprawach.o 
szczególnym znaczeniu spo­
łecznym kontrola nasza mo­
głaby z powodzeniem ucho­
dzić nawet za zaostrzoną.

Wynika to bowiem wprost 
z zadań tego resortu, z wiel­
kiej odpowiedzialności stoją­
cej przed jego służbami. To 
przecież Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych zapewnia we­
wnętrzne bezpieczeństwo pań 
stwa, ład i porządek publicz­
ny, zwalcza przestępczość, za 
pewnia spokój i bezpieczeń­
stwo obywateli, ochrania ich

(PAP) Wczoraj odbyło M 
posiedzenie Sejmu Na sali o- 
becni byli Wojciech Jaruzels­
ki i Henryk Jabłoński.

Marszałek Sejmu Stanisław 
Gucwa udzielił głosu pos. Bo­
żenie Maciejewskiej (PZPR, 
okr. wyb- Kalisz) dla przed­
stawienia sprawozdań komi­
sji sejmowych o projektach 
ustaw, o podatku rolnym oraz 
o funduszu gminnym.

Przedłożone projekty ustaw 
— powiedziała posłanka — są 
kolejnym etapem realizacji za

Akceptowanych przez Sejm 
kierunków polityki podatko­
wej rządu, zmierzających do 
zreformowania systemu podat 
kowego i dostosowania do aktu­
alnych warunków ekonomicz­
nych i potrzeb społecznych. 
Mają one szczególną wagę ze 
względu na swój zakres. Do-
tycza bowiem 
gicznei sfery 
rodowej jaka 
dotyczą kilku 
wateli.

Przechodząc

bardzo newral* 
gospodarki na- 
jest rolnictwo; 
milionów o’by-

do projektu u'

Nikaraguo proponuje USA rozmowy

R. Reagan szuka pretekstu
dla rozpoczęcia inwazji

(PAP) Władze Nikaragui 
oświadczyły, iż zaproponowały 
Stanom Zjednoczonym datę 
podjęcia rozmów j myślą o 
zażegnaniu konfliktu zbrojne­
go. Na posiedzeniu Rady Mini 
sterialnej Organizacji Państw 
Amerykańskich w stolicy 
Brazylii przedstawiciel Nika­
ragui wyraził pogląd, że USA 
dążą do inwazji i zapewnił, iż 
Nikaraguańczycy walczyć będą 
w obroihie ojczyzny aż do 
śmierci.

Stany Zjednoczone nadal

rozpętują wrzawę .wokół .rze­
komych dostaw broni;ńadziec- 
kiej do Nikaragui, ćo w Ma- 
nagui kategorycznie zdemen­
towano stwierdzając, iż pre- 

, zydant Reagan szuka tylko 
pretekstu dla dokonania in­
wazji, W środę Waszyngton 
posunął się do porów­
nania obecnej sytuacji do pa­
miętnego kryzysu kubańskie­
go z 1962 roku, jednakże czyn­
niki oficjalne odmówiły ujaw­
nienia. czy USA gotowe są do 
wprowadzenia podobnej blo­
kady.

35 lał ZSL

życie, 
sność 
resort 
łoma 
ludzi, 
lokali, 
służby

zdrowie i mienie, wla- 
społeczną. A przy tym 
ten boryka się z wie- 
trudnościami: brakiem 
środków materialnych,

Warunki codziennej 
są więc często bardzo

uciążliwe.
Nasza komisja wielokrotnie 

na swoich posiedzeniach w 
czasie obecnej kadencji rozpa 
trywała problemy funkcjono-

Dokończenie na str. 5

Gdańsk
Wniosek wojewody 

oodwołanie wiceprezydenta 
(PAp) Gospodarka komunał 

na i mieszkaniowa na terenie 
Gdańska była wielokrotnie 
przedmiotem społecznej kry­
tyki. Słuszność tej krytyki 
znalazła potwierdzenie w wy­
nikach kontroli przeprowadzo­
nej z polecenia wojewody
gdańskiego październiku
br, przez Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
Urzędu Wojewódzkiego.

Wojewoda gdański biorąc 
pod uwagę wszystkie fakty zo 
bowiązał prezydenta Gdań­
ska do niezwłocznego podję­
cia czyności związanych z od 
wołaniem ze stanowiska wice 
prezydenta odpowiedzialnego 
służbowo za tę dziedzinę gos­
podarki miejskiej. Ponadto 
zwrócono uwagę prezydento­
wi na brak należytego nadzo­
ru nad tą tak ważna społecz­
nie dziedzina gospodarki i po­
lecono pilnie opracowanie pla
nu terminarza usunięcia
stwierdzonych uchybień i żale 
głości w pracy. -

Uhonorowano leszczyńskich ludowców
INFORMACJA WŁASNA

Kulminacyjnym. punktem
obchodów w beszczyńskiem
przypadającego w tym roku 
35-lecia Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego było wczo­
rajsze plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu ZSL 
w reprezentacyjnej sali zam­
ku Sułkowskich w Rydzynie. 
Uczestniczyli w nim wicepre­
zes NK ZSL prof. Józef Ku­
kułka oraz przedstawiciele 
władz regionu: I sekretarz 
KW PZPR Jan Płóciniczak, 
przewodniczący WRN Stani­
sław Sroka, przewodniczący 
WK SD Jan Cierkosz i woje­
woda leszczyński Bernard Wa 
wrzyniak. Obecni byli rów­
nież: przewodniczący RW 
PRON Józęf Wojciechowski i 
przewodniczący ZW ZSMP 
Zdzisław Ellert.

Obrady otworzył prezes WK 
ZSL w Lesznie Stanisław Ko 
ronowski, który przypomniał 
zebranym dorobek ruchu lu­
dowego. Stwierdził on m. in., 
iż korzenie ideologii Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe 
go sięgają odległych dążeń 
mancypacyjnych chłopów. Je 
go ideowe założenia wypływa 
ją z doświadczeń wielu ppko 
leń.

Do tradycji, i dorobku ru­
chu ludowego, w tym i le­
szczyńskiej organizacji ZSL 
nawiązywali też inni dysku­
tanci. Zaproszeni goście prze 
kazali leszczyńskim ludow­
com gratulacje z okazji jubi­
leuszu i życzenia dalszych o- 
siągnieć w działalności- na 
rzecz wsi. województwa i kra

stawy o podatku rolnym nos. 
Bożena Maciejewska do naj­
istotniejszych zawartych w 
nim propozycji zaliczyła- po 
pierwsze, — generalne u jedno 
licenie obciążeń wszystkich 
sektorów rolnictwa; po dru­
gie — wprowadzenie liniowe­
go podatku rolnego od grun­
tów. tj. jednakowego opodat­
kowania każdego hektara prze- 
liczeniowego bez względu na 
obszar gospodarstwa, co w wie

Dokończenie no str 2

Pogrzeb 
gen. bryg. T. Dziekana
(PAP) Na Cmentarzu Komu 

nalnym (d. Wojskowy) na Po­
wązkach w Warszawie odbył 
się wczoraj pogrzeb wybitne­
go działacza partyjnego, za­
służonego oficera aparatu par 
tyjno-poljtycznego sił abroj- 
n\ch. kierownica Wydziału 
Kadr KC PZPR. gen. bryg; 
Tadeusza Dziekana.

W uroczystościach pogrze­
bowych uczestniczyli — obok 
najbliższej rodziny — I sekre 
tarz KC PZPR, premier gen, 
armii Wojciech Jaruzelski, 
członkowie i zastępcy człon­
ków' Biura Politycznego i Se" 
kreiariatu KC PZPR, cz,lon- 
kowi^ Rady Państwa 1 Rady 
Ministrów, generalicja. przed 
stawicie! e instancji partyj­
nych, żołnierze stołecznego 
garnizonu.

Politycznego 
kretarz KC 
wicepremier

KC PZPR: se- 
Józef Czyrek i 

Zbigniew Mes-

Ali Naser Muhammad pożeg­
nał się z Wojciechem Jaruzel­
skim i Henrykiem Jabłoń­
skim. Specjalny samolot 
JRLD odleciał do Adenu.

Z pokładu samolotu Ali Na­
ser Muhammad przesłał de­
peszę do Wojciecha Jaruzel­
skiego.

Trwa VII Ogólnopolski Listopad Poetycki

Wyprawa po złote runo poezji

Na zdjęciu: podczas VII Ogólnopolskiego Listopada Poetyckie­
go w pałacu Dzialyńskich w Poznaniu,.

fot. „Głos" — R. Królak

INFORMACJA WŁASNA

W Pałacu Działyń&kich roz­
począł się wczoraj, po 22-let- 
niej przerwie kolejny, siódmy 
Ogólnopolski Listopad Poe­
tycki w: Poznaniu. Przybyli 
poeci, krytycy literaccy, mło­
dzież ze szkół średnich, w 
których poeci przeprowadzą 
dzisiaj „lekcje poetyckie”, a 
także przedstawiciele o rg ani za 
torów Listopada; Poznańskie­
go Oddziału Związku Litera­

tów Polskich. „Głosu Wielko­
polskiego”, „Nurtu”, wydzia­
łów kultury i sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego i Miejskiego 
Kuratorium Oświaty i Wycho 
wanta oraz Kórnickiego To­
warzystwa Kulturalnego. Obe­
cni byli sekretarz KW PZPR, 
w Poznaniu Jan MaĆkówiak i
prezydent Poznania 
Wituski-

VII Ogólnopolski

Dokończenie na

Andrzej

Lirtcpad

ftr 4

Wczorajsze posiedzenie po­
łączone zostało z inauguracją 
szkolenia politycznego w le­
szczyńskiej organizacji stron­
nictwa. Wykład inauguracyj­
ny poświęcony = przesłankom i 
efektom/.jednoczenia ruchu lu 
dowego wygłosił w rydzyń- 
skim zamku prof. Józef Ku­
kułka.

Podniosłym akcentem ple­
num była dekoracja zasłużo­
nych działaczy ruchu ludowe­
go odznaczeniami państwowy 
mi i regionalnymi. Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Odro­
dzenia Polski uhonorowani zo 
stali: Stanisław Dolata z Li­
pna, Jan Dudziński ze Smiło- 
wa, Tomasz Frąckowiak z Gę 
hic, Antoni Jastrzębski z Ję- 
drzychowic. Piotr Kaczmarek 
z Długich Starych, Bronisław 
Kluk z Krzemieniewa, Stani­
sław' Kowalik z Czarkowa. He 
Jena Łączna z Leszna, Bru­
non Malcher z Brenna, Jan 
Markowiak z Kąkolęwa, Alek 
sander Mielcarek z Krzywi­
nia, Józef Myślicki ze Sła- 
węcic. Helena Rung z Nowej

„Discovery” zdjął i orbity 
drugiego satelitę

(PAP) Astronauci amery­
kańscy przeprowadzili w śro­
dę w otwartej przestrzeni kos­
micznej fl-god zimną operację 
ściągnięcia z niewłaściwej or­
bity zabłąkanego satelity te­
lekomunikacyjnego „Westar-6” 
który został umieszczony w 
ładowni statku obok Innego 
satelity ,,Palapa-b2‘’, również 
przeznaczonego do przewiezie­
nia na Ziemię.

Ostatni dzień wizyty delegacji Frontu Narodowego NRO

Spotkania z prezydentem miasta
i poznańskimi tramwajarzami

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj, w trzecim i ostat­
nim dniu wizyty w wojewódz 
Lwie poznańskim delegacja 
Frontu Narodow go Niemiec­
kiej Republiki De mokr aitycz- 
nej, na czele której stał czło-

nek Rady Państwa NRD, prze 
wodiniczący Rady Krajowej 
Frontu prof. Lothar Kolditz, 
goszczona była od rana przez 
działaczy zakładowej rady 
PRON przy Miejskim Przedsię

Dokończenie na str. 4

Instynkt państwowy
Zawsze było łatwo kryty­

kować, wytykać, znajdo­
wać błędy i niedociągnięcia. 
Obecnie jeszcze łatwiej, nie­
którzy wręcz uważają, że tak 
po prostu wypada, że krytyko­
wanie wszystkiego co ma zwią-

wszystkim z państwem i jego 
władzą. Zbyt rzadko mówi 
„my", a zbyt często „om" czy 
„wy". Zbyt często mówi o de­
mokracji i swobodach z niej 
wynikających, a zbyt rzadko

księdza Jerzego Popiełuszki 
do wzniecenia niepokojów spo­
łecznych spaliły na paneuoce.

Ci, którzy wobec poczynań 
wlad-zy wykazują pewną dozę 
krytycyzmu, nie pozwalają się 
prowokować przez byłych 
członków KSS-KOR, KPN lub.

Wsi, Jan Stachowski 
chowa i Ignacy Tanaś 
kowa.

Ponadto wiele osób

z Kar- 
z Szur

wyróż-
nionych zostało złotymi, sre­
brnymi i brązowymi Krzyża­
mi Zasługi oraz medalami 
40-1 ecia Polski Ludowej i od­
znakami honorowymi Za Za­
sługi dla Województwa Le­
szczyńskiego. Nowo przyjętym 
członkom wręczono legityma 
cje ZSL. Otrzymały je z rąk 
wiceprezesa NK ZSL Józefa 
Kukułki 32 osoby. (J. W.)

zek z działaniami władzy na
różnych szczeblach, jest, w mo- 
dzie. Ciekawe, że „modzie" . UDwMlMWBłBWY 
tej ulegają również ludzie,
którzy podobnie jak władza 
dostrzegają potrzebę działania 
na rzecz poprawienia sytu­
acji gospodarczej, stosunków 
społecznych, stabilizacji poli­
tycznej. A jednak, gdy przy­
chodzi do oceniania konkretów, 
używają sobie na tej władzy, 
ile wlezie.

Zjawisko to bierze się między 
innymi stąd, że ciągle jeszcze 
przeciętny Polak zbyt rzadko 
utożsamia się ze społeczeń- 1 

’ stwem, narodem, a przede

o

miiiiiiiiiniiiiii
swmch obowiązkach wobec

społeczeństwa i państwa.
Ten. stan rzeczy próbują wy-

korzystać różnego 
jawni przeciwnicy 
tycznego porządku w 
kraju. Ich usiłowania

rodzaju 
sccjahs- 
naszym 
nie tra­

fiają jednak na podatny grunt i 
nie znajdują znaczącego od­
dźwięku w społeczeństwie. Na­
wet dotychczasowe próby wyko­
rzystania ohydnego zabójstwa

ekstremistów z b. 
ci” i wciągać do 
awantur.

Tym bardziej 
użyć do tej roli 
domie i niejako

„Solidarnoi- 
polityczńych

nie dają się 
ludzie świa- 
programowo,

z włainej i nieprzymuszonej 
woli, opowiadający się za od­
nową w duchu socjalistycznym, 
za ideą porozumienia narodo­
wego.

Pozwala to z pewną dozą 
nadziei patrzeć w przyszłość 
i przypuszczać, że z czasem 
tak zwany instynkt państwo­
wy stanie się w naszym spo­
łeczeństwie zjawiskiem coraz 
powszechniejszym.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Przyjęto ustawy o podatku gruntowym
oraz funduszu gminnym

Do/eoiUzenit „ ht J Sultow*nie nałożeń nowego pc

(PAP) W minionych dniach 
do członków rządu napłynęły 
protesty organizacji związko­
wych przeciwko podniesieniu 
opłat za bilety pasażerskie 
PKP i PKS. Protesty takie 
wystosowały m.in.: Federacja

Dlaczego zdrożały bilety PKP i PKS?

letniej per^eiktywi^ powin­
no g©gzyjać poprawie s traktu 
ry agrarnej; j po trzecie — 
uzależnienie wysokości podat­
ku od obiektywnych warun­
ków i możliwości produkcyj­
nych różnych rodzajów gleb 
ą także rejonów produkcyj­
nych.

Podatek rolny obejm i e rów­
nież wysoko dochodowy upra­
wy ©grodniczo-sadownicze. fer 
mowa hodowlę drobiu oraz 
ewierząt futerkowych. Te kie 
ruńki upraiwy i hodowli, ze 
względu na specyfikę będą 
obciążone podatkiem liniowym 
przy dochodach nie przekra­
czających 400 000 zł w stosun- 
■ku rocznym. a powyżej tej 
granicy podatkiem progresy­
wnym-

40 proc, podatku rolnego 
przekazywań® będzie na fun­
dusz aminny ł tego 60 proc, 

•do dyspozycji samorządu wiej 
,»ikiego na cele finansowane do 
tychczas z Funduszu Rozwo­
ju Rolnictwa.
. Projekt ustawy o funduszu 
gminnym i funduszu miejs­
kim zawiera rozwiązania wy­
chodzące naprzeciw społecz­
nemu zapotrzebowaniu i ocze­
kiwaniu. Wydatnie wzmacnia 
zasoby finansowe służące przy 
■spieszeniu rozwoju infrastru­
ktury gospodarczej i stwarza 
możliwości zaspokajania po­
trzeb socjalnych ludności rol­
niczej.
' Wyrażenie obciążeń podafko 
wych równowartością docelo­
wo 2,5 ą żyta z hektara prze­
liczeniowego nie dopuści — 
powiedziała pos. B. Maciejów 
»ka — do dezaktualizacji sy­
stemu ^ciążeń. Utrzyma rów­
nocześnie motywacyjne od­
działywanie podatku na pró- 
cfsy rozwojowe w rolnictwie, 
a także tworzyć będzie trwa­
le źródło dochodów funduszu 
gminnego na cele rozwoju ki- 
frastruktury społeczno-gospo­
darczej i socjalnej lokalnych 
społeczności.

-Posłanka poinformowała.- te 
połączone koml£jx sejmowe po 
wszechstronnej f długotrwałej 
dyskusji' doszły do przekona­
nia. ż« trzeba się liczyć z e- 
wentualnym ryzykiem jakie 
się może zdarzyć w rolnic­
twie i zaproponowały, że ter­
min wprowadzenia docelowej 
wysokości podatku tj- rów-, 
nowartości 2,5 q żyta okre­
śli Sejm odrębną uchwałą. 
Jest oczywiste’, że podjęcie 
takiej uchwały powinno być 
Poprzedzone analizą i oceną 
sytuacji ekonomicznej ■ rolnic­
twa w połowie 1986 r. Pro- 
jefct przewidują natomiast 
wprowadzenie pierwszego eta 
pu. podatku rolnego w wyso­
kości równowartości 1.5 q ży­
ta od 1985 r. i drugiego eta­
pu . — równowartości' 2 q ży­
ta od 1986 r. Po przedstawie­
niu wszystkich poprawek za­
proponowanych przez komisje 
pwianka wniosła o przyję­
cia przez Sejm projektu usta­
wi’ o podatku rolnym.

W dyskusji pierwszy .zabrał 
głos — w imieniu Klubu Po­
selskiego PZPR — pos. Fran­
ciszek Tekłińskl (Szamotuły). 
Zwrócił uwagę, ż® rok bie­
żący jest najlepszym z trzech 
ostatnich lat sprzyjających roi 
nictwu. Wybrano więc naj­
bardziej trafny moment re­
formy podatku rolnego, tym 
bardziej, że podywżka obcią­
żeń będzie następowała etapa­
mi-

Poseł podkreślił słuszność 
przyjęcia jednakowych zasad 
oooddbkowania wszystkich se­
ktorów rolnictwa, objęcia po­
datkiem rolnym całej produ­
kcji rolnej, a także przyjęcie 
zasady liniowego opodatkowa­
nia. Uważam — powiedział t- 
że nowy podatek powinien sku 
tecąni® pełnić funkcję stymu­
latora rozwoju produkcji rol- 
nęd-

Poseł przypomniał “bardzo 
wszechstronne i długie kon-

datku rolnego i funduszu 
gminnego.

Nie będzie więc zbytnią prze 
sadą stwierdzenie, że projek­
ty tych ustaw stanowią współ 
ny dorobek rządu, rolników 
i ich organizacji na gruncie 
realizacji polityki ' rolnej 
PZPR i ZSL. W tym prześ­
wiadczeniu Klub Poselski 
PZPR glosować będzie — 
stwierdził pos. Tekliński — 
za tymi projektami wraz z po 
prawkami zgłoszonymi przez 
komisje- i posła-sprawozdawcę.

Przemawiając w imieniu 
Klubu Poselskiego ZSL pos. 
Bernard Widera (Opole) przy 
pomniał, że problemy opraco 
wania i wdrożenia systemu 
podatku rolniczego, który sku 
tecznie stymulowałby wzrost 
produkcji we wszystkich sek­
torach rolnictwa i gospodar­
stwach dyskutowano w orga­
nizacjach rolniczych od po­
nad 2 lat. Na potrzebę wpro­
wadzenia nowego podatku roi 
nego wskazywano też w sze­
rokiej dyskusji przedkongre­
sowej i podczas IX Kongre­
su ZSL.

Po przerwie przewodnic- 
tw.o obrad objął wicemarsza­
łek Piotr Stefański.

Nawiązując do szerokiej 
dyskusji nad projektem no­
wych przepisów podatkowych 
w rolnictwie pos. Henryk 
Orzechowski (ZSL, Konin) 
przypomniał, iż jednym z za­
sadniczych wniosków, padają­
cych w toku konsultacji był 
postulat określenia docelowej 
wysokości podatku rolnego 
na póziomie 2 q żyta z jed­
nego ha przeliczeniowego.

Projekt ustawy nie uwzględ 
nią w pełni tego wniosku^ za 
strzegając jedynie, że ter­
min wdrożenia docelowej wy 
sokości podatku na poziomie 
2,5 q żyta z. jednego ha bę­
dzie określony przez Sejm od 
rębnym aktem. Postanowienie 
to powinno być w pełni res­
pektowane przez rząd — tak­
że w sensie rzetelnego i wnik 
liwego przygotowania materia 
łów do oceny sytuacji ekono­
micznej rolnictwa.

Mówca zgłosił wniosek, by 
województwo konińskie nie 
było zaliczane do I i II okrę 
gu podatkowego, a także, by 
ziemie zrekultywowane zwol­
nić z podatku rolnego na 10 
lat. Zaproponował też, by z 
funduszu gminnego .wydzielić 
10 prpcent na działalność or­
ganizacji społeczno-zawodo­
wych rolników.

Po dodatkowych wyjaśnie­
niach pos. Bożeny Maciejew­
skiej odbyło się głosowanie.

Sejm uchwalił ustawę o po 
datku rolnvm orzv 4 głosach 
przeciwnych i 38 wstrzymu­
jących się. ।

Ustawę o funduszu gmin­
nym i funduszu miejskim 
Sejm przyjął przy 2 głosach 
wstrzymujących się.

PRAWO PRZEWOZOWE

Następnie pos. Lesław Las­
kowski (PZPR Toruń) — z u- 
poważnienia sejmowych ko­
misji: Komunikacji i Łącznoś­
ci oraz Prac Ustawodawczych 
— przedstawił Sejmowi rzą­
dowy projekt ustawy „Prawo 
przewozowe”. Reguluje ona 
przewóz osób i rzeczy środka 
mi transportu kolejowego, sa­
mochodowego. lotniczego i że 2 
ługi śródlądowej. Nie obejmu 
je natomiast komunikacji 
komunalnej, transportu mors­
kiego, rurociągowego oraz za­
przęgowego — z uwagi na ich 
specyfikę. Ustawa uporządku­
je przepisy w zakresie prawa 
przewozowego. Ustali m. im 
jednolite zasady odpowiedzial­
ności, przewoźnika w zakresie 
przewozu osób i ich rzeczy.

W momnecie zamykania nu­
meru obrady Sejmu jeszcze 
trwały.

Zakładowych Organizacji
Związkowych Pracowników
Przemysłu Metalowego „Meta­
lowcy”. Rada Federacji Związ ' tów
ków Zawodowych Przemysłu 
Chemicznego oraz przewodni­
czący: Federacji Hutniczych
Związków Zawodowych,
NSZZ Pracowników „Tele- 
try”. Federacji ZZ „Petroche­
mia” i Komisji Zakładowej 
NSZZ Zakładów im- Cegiel­
skiego.

W związku z tymi protesta­
mi, minister komunikacji od­
powiada: zajęte przez związ­
kowców stanowisko jest zro­
zumiałe. Troska o ochronę 
interesów ludzi pracy jest 
wszak podstawowym obowiaz 
kiem związków zawodowych. 
Trudno jednak uznać, iż ar­
gumentacja, którą posługują 
się autorzy, jest słuszna.

Podstawowy zarzut. jaki 
czyni się w nadesłanych pro­
testach — to podniesienie cen 
za bilety bez konsultacji. Za-
rzut 
gdvż 
płat 
PKP

ten jest nieprawdziwy, 
założenia podwyżek o- 

za korzystanie z usług 
i PKS konsultowane by-

ly szeroko jesienią 1982 ro­
ku. Przedstawiona została 
wówczas niezwykle trudna sy 
tuacja materialna resortu ko­
munikacji. Nie ukrywaliśmy 
poszerzającej się dosłownie z 
dnia na dzień luki pomiędzy 
oczekiwaniami pasażerów co 
do jakości i komfortu usług 
świadczonych przez PKP i 
PKS a istniejącymi możliwoś 
ciami sprostania tym oczeki­
waniom. Brak ludzi do pra­
cy na kolei i w PKS spowo­
dowany niskimi zarobkami, 
niszczejący — także na sku­
tek dewastacji przez pasaże-
rów tabor, stałe rosnące
koszty jego remontów, a tak­
że wzrastające ceny nowych 
wagonów i autobusów — wszy 
stko to powoduje konieczność 
znajdowania coraz większych 
środków finansowych. Infor­
mowaliśmy, że chcąc nasze 
świadczenia uczynić rentow­
nymi. należałoby ceny bile-

W

Odpowiedź ministra komunikacji 
na protesty związkowców

podnieść przeszło 4-kro-
tnie. Zdając jednak sobie w 
pełni sprawę z nierealności 
takiego postulatu — przedsta­
wiliśmy propozycję zmierza­
jącą jedynie do ograniczenia 
deficytowości przewozów pa­
sażerskich w naszym kraju. 
Wskazaliśmy, iż możliwe to 
jest do osiągnięcia bądź to 
przez jednorazowy znaczny 
skok cen za przejazdy osobo­
we. bądź też drogą stopnio­
wych podwyżek. Zdecydowa­
na większość wypowiedziała 
się wówczas za wariantem 
drugim, to jest rozłożeniem 
podwyżek na kolejne lata. 
Zgodnie z wynikami tych kon 
sultacji pierwszej zmiany ta- 

• ryf dokonano z dniem 1 sty­
cznia 1983 r. drugą zapo­
wiadając na styczeń roku 
bieżącego. Jej wprowadzenie 
w życie zostało jednak wstrzy 
manę, gdyż wstępne szacun-

— utrzymanią — nie ma uza­
sadnienia. Pragnę też dodać, 
iż skutki, jakie wywoła ta 
podwyżka w budżetach rodzin 
nych w roku przyszłym, rów 
nież zastałv uwzględnione w 
założeniach CPR na rok 1985, 
stanowiąc element bilansu 
przychodów i wydatków lud­
ności. Twierdzenie zatem fe­
deracji „Metalowców”, jako­
by „kolejny raz związki za­
wodowe i społeczeństwo zosta 
ły zaskoczone decyzją o pod- 
wvżkach" — nie wytrzymuje 
krytyki. Nieprawdą jest także 
zawarte tam stwierdzenie, la 
koby podniesienie opłat za bi­
lety przyczyniło się do pogłę­
bienia procesu inflacyjnego. 
Sytuacja wygląda bowiem 
wprost przeciwnie — to wła­
śnie utrzymywanie wysokich 
dotacji z budżetu państwa,

ki wykazały że 
bezpieczeństwo, 
niezbędnymi do 
nia w tym roku

istnieje nie- 
iż łącznie z 

wprowadze- 
pod wyżkami

budżetu ' 
ficyt, a 
cego część

wykazującego de-
więc

tacji pieniądzem 
towanym, nie

cen na niektóre artykuły 
żywnościowe i przemysłowe 
— podniesienie cen biletów
kolejowych autobusowych

cym pokrycia 
niłoby się do ] 
fiacji.

Przekonanie, 
jakichkolwiek

pokrywają- 
swoich do- 
nowo emi- 

posiadają- 
— przyczy-

pogłębienia in-

iż zamrożenie 
cen jest środ-

PKS może wpłynąć na prze­
kroczenie dopuszczonego w 
Centralnym Planie Rocznym 
górnego pułapu wzrostu cen.

Dopiero zatem obecnie, kie­
dy wiadomo już że pułap ten 
nie zostanie przekroczony — 
podjęliśmy decyzję. Decyzję 
— warto powtórzyć — zaak­
ceptowaną wcześniej w kon­
sultacjach dotyczących sposo­
bu zmiany taryf oraz przez 
fakt przyjęcia Centralnego 
Planu Rocznego, wyznaczające 
go ogólny poziom cen. który 
— pragnę zapewnić —' nie 
zostanie w bieżącym roku prze 
kroczony. Stwierdzenie zatem 
przewodniczącego NSZZ pra­
cowników „Tełetry” w Poz­
naniu, że decyzja ta powodu-

kiem na poprawę warunków 
bytu w Polsce — jest prze­
konaniem złudnym. Dopóki 
nie zrównoważymy gospodar­
ki. dopóty konieczne będą 
podwyżki- Jestem przekonany.
że członkowie związków za­
wodowych rozumieją to do­
skonale w odniesieniu do

j^ branża lub przedsiębior­
stwo wytwarzające dobra lub 
świadczące usługi w powszech 
nym charakterze — wtedy gło 
sy protestu zaczynają przewa 
żać nad zrozumieniem, choć 
przecież w każdym z yc 
wypadków konieczność pod­
jęcia niepopularnej i przykrej 
decyzji wynika z działania 
tych samych praw ekonomie z 
nych, nakazujących pokrywać 
koszty wpływami.

Obecnie resort komunika­
cji wykazuje deficyt 133 mi­
liardów złotych, z czego 68 
mld zł przypada na kolej i P° 
nad 10 mld zł na PKS. W ro­
ku przyszłym deficyt ten 1 
tak wzrośnie. Dopłaty z budzę 
tu tylko do kolei i PKS osią­
gną 95 mld zł. przy czym w 
przypadku nie podniesienia 
opłat za biletv pasażerskie 
musdałyby osiągnąć aż 120 mld 
zł. Wydaje się zatem bardziej 
sprawiedliwe. aby koszty 
swoich przejazdów w więk­
szym stopniu pokrywali fakty 
cznie podróżujący, nie zaś by 
płacił za to ogół społeczeń­
stwa Przeświadczenie to sta­
ło u podstaw podjęcia decyzji • 
o podniesieniu ,opłat za prze­
jazdy koleją i autobusami 
PKS.

Rząd rozumie niepokoje i 
troski związkowców o utrzy­
manie — a w przyszłości pod 
niesienie — poziomu życia 
ludzi pracy. Przedstawiciele 
rządu dyskutowali na ten te- 

. mat ze związkowcami wielo­
krotnie (ostatnio 7 listopada 
br. podczas posiedzenia Ko­
mitetu Rady Ministrów do 
spraw Związków Zawodo­
wych z udziałem przewodni­
czących ogólnopolskich orga­
nizacji związkowych). W wy­
niku tych dyskusji. Komisja 
Planowania przygotowała i 
skierowała do Rady Mini- 
nistrów projekt postanowień 
uwzględniających w polityce 
płac i w polityce socjalnej 
państwa w roku 1985 koniecz­
ność złagodzenia skutków pod 
wyżek cen tegorocznych. Tak 
że i z tego względu obawy, 
iż wzrost kosztów podróżowa­
nia wpłynie na obniżenie po­
ziomu życia — nie są zatem 
uzasadnione.

Wyrażam nadzieję, że Przed 
stawione przeze mnie argu­
menty zostaną przyjęte przez 
większość społeczeństwa.

branż, które reprezentują. Ka 
żdy wzrost kosztów funkcjo­
nowania ich przedsiębiorstw, 
kierownictwa zakładów sta­
ra ja się rekompensować pod­
niesieniem cen .na produko­
wane przez siębie towary i 
świadczone usługi, nie natra­
fiają© zresztą na protesty fun 
kcjonujących na swoim tere­
nie organizacji społeczno-po­
litycznych. w tym i związków

._________ 1 ._ 2.2 zawodowych. Gdy jednak 
n» ten rok wzrostu kosztów przed koniecznością taką^sta-
je -przekroczenie ? założonego

Plenum konińskich ludowców
(Inf. wł.) Zadania członków kół i instancji konińskiej or­

ganizacji ZSL w realizacji uchwał IX Kongresu ZSL w 
dziedzinie ideowo-wychowawczej i organizacyjnej były te­
matem wczorajszego plenarnego posiedizenią WK ŻSL w 
Koninie. W obradach wziął udział Mieczysław Grabek, 
przewodniczący Głównej Komisji Rewizyjnej NK ZSL. 
Przewodniczył prezes WK ZSL Piotr Chojnacki.

W wygłoszonym referacie sekretarz WK ZSL Jerzy Ko­
walski stwierdził między innymi, że warunkiem efektyw­
nego oddziaływania instancji stronnictwa jest jak najwię­
ksze zaangażowanie i' energiczne działanie członków i kół 
ZSL- Najważniejsze jest przekonanie o słuszności podejmo­
wanych działań, przodowanie w ich realizacji, kształtowa­
nie odpowiednich postaw środowiska, (les) 4

50 kół ZSMP w kopalni „Konin”
(Inf. wł.) Działalność organizacji zakładowej Związku So­

cjalistycznej Młodzieży Polskiej w minionej kadencji pod­
sumowali na wczorajszym plenarnym posiedzeniu delegaci 
.wybrani spośród 906 członków organizacji działających w 
50 kołach na terenie Kopalni Węglą Brunatnego „Konin”. 
W obradach uczestniczyli. I sekretarz KM PZPR w Koni­
nie Józef Rutecki, przewodnicząca RW PRON Wanda Jasz- 
kicwicz, przedstawiciele przedsiębiorstwa: „Węgiel Brunat­
ny”. dyrekcji kopalni i organizacji partyjnej.

W czasie posiedzenia mówiono między innymi o adaptacji 
zawodowej młodych pracowników, o niechęci absolwentów 
Zespołu Szkół Górniczych do wstępowania w szeregi orga­
nizacji, o częstym jeszcze braku doświadczenia w działal­
ności u wielu członków organizacji. Poruszano także pro­
blemy dnia codziennego dotyczące zaopatrzenia, spraw mie­
szkaniowych. Jeden z dyskutantów zgłosił wniosek, by za­
miast tradycyjnego w formie pomnika górnika wybudować 
żłobek lub przedszkole dlą dzieci pracowników kopalni. Ze­
brani dokonali wyboru władz organizacji kopalnianej 
ZSMP- (les)

Konińskie

Szybkie zatrzymanie sprawców rozboju
INFORMACJA WŁASNA

W poniedziałek, 12 listopa­
da w godzinach wieczornych 
mieszkaniec Uniejowa Ry­
szard S. próbował dostać się 
z Dąbia do domu zatrzymując 
nrzeieżdżające samochody. Ję,- 
den z nich, Fiat 125 przysta­
nął, a jego pasażerowie za- 
proDonowali podwiezienie. By­
ło ich razem z kierowca pię­
ciu. Po kilku .kilometrach jac- 
dy w lesie za miejscowością 
Rozniatów zażądali od zabra­
nego pasażera pieniędzy, a gdy 
ten odmówił zatrzymali samo­
chód na poboczu dotkliwie po 
bili Ryszarda S. zabierając mu 
portfel z 30 000 złotych, ko­
żuch, zegarek oraz buty. Po­
szkodowany zmuszony był stać 
na mrozie bez obuwia. aby za 
trzymać przejeżdżające samo­
chody. Około godziny 19 Ry­
szard S. dotarł do posterunku 
MO w Dąbiu, gdzie po usły­
szeniu jego relacji powiado­
miono Wojewódzki Urząd 
Snraw Wewnętrznych w Koni­
nie. Zarządzona natychmiast

blokada dróg doprowadziła do 
ujęcia sprawców po niecałej, 
godzinie w rejonie Koła. W 
międzyczasie zdążyli oni już 
wydać część zrabowanych pie 
niedzy na alkohol. Rzeczy za­
brane Ryszardowi S. odzys­
kano.

Sprawcami okazali się miesz 
kańcy gmin Kłodawa i "Dąbie 
Zenon Leśniewski, lat 25. ka­
rany przez kolegium do spraw 
wykroczeń, Janusz Zawadzki, 
lat 21, odsiadujący już karę 
więzienia,. Tadeusz Markows­
ki, lat 24, Izydor Nuszczyński 
lat 28 i Dariusz Chalczyński, 
lat 20. Trzej ostatni korzysta­
jąc z amnestii w sierpniu opuś 
ciii zakłady karne. Okazało 
się, że nie potrafili tego do­
cenić. Cała piątka została a- 
resztowana.

Zgodę na ujawnienie naz­
wisk ze wżględu na charakter 
sprawy wydał prokurator re­
jonowy w Kole, (les)

umlarkowa.ny, porywisty, wschód 
ni.

Wczoraj o godzinie 145 z a not owa 
no w Kaliszu, Koninie i Pozna­
niu —1, w Lesznie i Pile 0 stop­
ni. Ciśnienie wynosiło 752,1 mm, 
czyli 1002 hPa.

Poznańskie Biuro Prognoa In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za 
chmurzenie małe, wzrastające do 
dużego, możliwe opady śniegu. 
Temperatura maksymalna od 1. 
do 3, minimalna —4 do —6. Wiatr

(A 18)
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GŁOS WIELKOPOLSKI Sir S

^wigzki zawodowe w placówkach służby zdrowia

Szukając siły i autorytetu
P^P^ycznym 

na Wildzie w związku 
. .. za’vodowym nie ma ani 

ani jednej 
Pielęgniarki. W szpitalu przv 
Lutyękiej, największym w Po­
znaniu, na* 1600 osób persone­
lu, należą 234 osoby, w tym 
dwóch dyrektorów i czterech 
lekarzy; ostatnio zapisał się 1 
sekretarz POP, ale członkowie 
egzekutywy są poza związ­
kiem. W wielu placówkach 
ochrony zdrowia dyrektorzy 
ordynatorzy nie licżą się ze 
stanowiskiem związkowców, 
jeśli nawet tu i ówdzie zau­
ważają ich jobecność, trudno 
mówić o partnerstwie, gdy do 
związku należy kilka czy kil­
kanaście procerit personelu.

W całej poznańskiej służbie 
zdrowia — w ZOZ-ach, szpi­
talach, przychodniach, domach 
opieki społecznej, w placów­
kach Akademii Medycznej — 
do związków zawodowych na­
leży tylko 18 procent zatrud­
nionych, w większości spoza 
personelu medycznego.
DRUGI ODDECH I PIENIĄDZE
■ Znają to zjawisko biegacze 

— w połowie dystansu zaty­
ka ich, muszą złapać „drugi 
oddech", odnaleźć właściwy 
rytm, by przełamać kryzys i 
z nowym zapasem sił dobiec 
do mety. Związkowcy nie ma­
ją wyznaczonej linii mety, 
chyba że za taką uznać ko­
niec kadencji zarządów. Za to 
celem dla wszystkich jest 
zgromadzenie w swoich sze­
regach przynajmniej połowy 
załóg.

W służbie zdrowia do tego 
celu jeszcze bardzo daleko. 
Nic dziwnego,. że wielu dzia­
łaczy ogarnął z tego powodu 
kryzys. Niektórzy bliscy są re­
zygnacji z piastowania związ 
kowych funkcji z wyboru, in 
ni chcą koniecznie złapać ów 
drugi oddech.

na atrakcyjne kolonie 
chosłowatji. Ale co 
Ludzie to widzą, ko

do Cze- 
z tego? 
r.zystają,

czy są w związku, czy nie, a 
nowi się nie zapisują maso­
wo.

— Zrobiliśmy, co mogliśmy. 
Pozostaje nam chyba tylko 
odejść — stwierdziła z gory­
czą jedna'* działaczek związ-

czę, bo ja już dzieci więcej 
nie urodzę” mówią starsze 
pracownice. Inni dodają, że 
wczasy, pożyczki, wszelkie ak 
cje socjalne, sanatoria i kolo­
nie teraz są w gestii zakłado­
wych służb socjalnych, a nie 
związków, więc po co pła^ć 
składki. Na razie nie są skłon

Zapiski z podróży do Czechosłowacji

Jest taka szkoła

kowych. Może nowo 
coś odmienią'.’

— Nie odmieni 
prędko — zauważył

— Wielu 
festacyjnie

wybrani

się ta!< 
inny.

ludzi trwa mani-
w opozycji

nowych związków, inni
do 
na

nich zapatrzeni też stoją obok
— Stoją i tracą, bo nie maja 

wpływu choćby na place. 
Obecnie wprowadza się w 
służbie zdrowia tak zwany do 
datek motywacyjny Do gru­
dnia br. to tylko 4 procent 
od funduszu płac podstawo­
wych, od nowego roku ma ie 
dnak być już 20 procent. Jak 
dzielić te pieniądze?

— Tam, gdzie są pieniądze 
do podziału, rodzą się kon­
flikty — zauważyła wiceprze­
wodnicząca Rady Irena Gut. 
— Chyba jeszcze nie dorośli­
śmy do tego, żeby hiektórych 
tylko wyróżniać i to sowicie,
choćby na to zasłużyli, 
wśród pozostałych zaraz 
narobi dużo złej krwi.

bo 
to

— To źle, że nie potrafimy 
twardo powiedzieć, iż niektó­
rym się dodatek nie nalćży — 
zaoponował przewodniczący 
Wojciech Guglas. — Do zwią­
zku zawodowego należy zao­
piniowanie regulaminu po­
działu tego dodatku i bez ta­
kiej Opinii, bez podpisu zwią­
zkowców pod projektem me 
wolno dodatku wypłacać. Chy­
ba, że gdzieś nie ma jeszcze 
związku...

CZY PARTIA POMNOŻY 
ZWIĄZKOWE SZ^EGI?

— Partia nie może się baćNie-wiórzmv,"żę-miliony , , . . ■ , ■pytać swojego członka, dla-członków wstępują do jakiejś 
organizacji tylko dla idei. Każ 
dy liczy, że to mu coś'da — 
stwierdził jeden z uczestników 
niedawnego posiedzenia Radv 
Wojewódzkiej Federacji Zwią­
zków Zawodowych Pracowni­
ków Ochrony Zdrowia w Po-
znaniu.

— Związki zawodowe to 
akurat organizacja istniejąca 
po to. żeby swym członkom 
coś dawać, żeby im wywal­
czyć wyższe płace i bezpie­
czniejszą pracę. żęhv ich 
wspomagać w trudnych sytu­
acjach życiowych i być opar­
ciem w konfliktach z praco­
dawcą. My musimy być «ku 
teczni i atrakcyjni w działa­
niu, żebj’ ludzie chcieli do 
nas przystępować.

— Tvlko co my możemy

czego nie jest jeszcze w 
związku — stwierdził Jerzy 
Baranowski i podał liczne 
przykłady, kiedy to członko­
wie PZPR, zobligowani prze­
cież zaleceniem KC do przy­
stępowania do związków, po- 
zostają poza nimi. Szczegól­
nie naganne są takie postawy 
ze strony kierowników.

— Ci, którzy uważają. że
polityka rządu i parti im nie 
nie odpowiada, nie powinni 
być kierownikami — zauwa­
żyli niektórzy uczestnicy 
wspomnianego spotkania.

Czy iednak skłonienie wszy 
stkich członków PZPR, żeby 
się pozapisywali do związ­
ków, odmieni w sposób zde­
cydowany sytuację w związ­
kowych szeregach?

ni sądzić, że związek 
dowy, jeżeli będzie
partnerem wobec dyrekcji, 
la dla ogółu pracowników 
walczyć jakieś korzyści, 
ta składka miesięczna, W 
sokości jednego procentu 
pensji, może z nawiązką

zawo- 
ilnym

zdo 
wy

wy 
od 
się

zwrócić. Niekoniecznie w ma­
terialnej postaci, ale przez po 
prawę warunków pracy, po­
przez uatrakcyjnienie tej pra­
cy. przez lepsze samopoczucie 
— bo można liczyć na siłę i 
pomoc związku w razie indy­
widualnych bądź zbiorowych 
konfliktów z pracodawcą.

☆
Członkowie Rady Woje­

wódzkiej Federacji Związków 
Zawodowych Pracowników O 
chrony Zdrowia w Poznaniu 
wychodzą z założenia, że zmia 
na sytuacji ich związków za­
leży od uzyskania partnerskiej 
pozycji w stosunkach z kie­
rownictwami poszczególnych 
zakładów Jeżeli ludzie zoba-
cza, że 
liczą się 
związku,

dyrektor. ordynator 
ze stanowiskiem 

może uwierzą w
skuteczność związkowych dzia 
łań i inicjatyw. Trzeba to 
partnerstwo wyegzekwować 
Rada wystąpiła do Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu z inicjatywą zwołania 
na partyjnym gruncie spotka 
nia związkowców z kierowni­
kami placówek ochrony zdro­
wia w Poznańskiem, gdzie by 
przypomniano literę i ducha 
ustawy o związkach zawodo- 

• wych — zobowiązujące obie 
strony do partnerstwa właś­
nie — gdzie także powiedzia­
no' .by; taka -winna być posta­
wa kierowników, piastujących 
swoje funkcje z partyjnej re­
komendacji, wobec klasowych 
związków zawodowych.

Czy to spowoduje przełom 
w postawach pracowników p" 
znańskiej służby zdrowia w 
stosunku do związków, czy 
doda tym związkom siły i 
autorytetu? W tezach Biura 
Politycznego KC PZPR na 
XVII Plenum KC rozwój 
związków zawodowych też 
utożsamia się z liczebnym roz 
rostem. Ale nie tylko. Nowi 
członkowie przyjdą gdy (to 
cytat z tez Biura Polityczne-
go na XVII Plenum 
PZPR) „przekonają się, 
istniejący ruch zawodowy 
wiarygodnym i prężnym

KC 
że 

jest 
re-

prezentantem świata pracy. 
Przyjdą, jeśli ludzie nowych

zaoferować? — zapytał ktoś 
inny z członków Rady.

— Wprawdzie załatwiliśmy 
wielu pracownikom wyższe 
wynagrodzenia, działki re­
kreacyjne, nawet asygnaty na 
samochody (120 w wojewódz­
twie poznańskim — przyp. 
T. T.), sporo dzieci wyjechało

„JA JUŻ DZIECI 
RODZIC NIE BĘDĘ”

— Ludzie nam odmawiają 
zapisania się do związku, bo 
nie widzą w tym korzyści - 
wskazywała kolejna dysku­
tantka na posiedzeniu rady. — 
„Na zasiłek statutowy nie li-

związków będą prowadzić z 
nimi dialog w *duchu kon­
struktywnego rozwiązywania 
spraw świata pracy, porozu­
mienia. zamknięcia etapu spo 
rów i walk, wniesionych do 
załóg przez siły wobec klasy 
robotniczej zewnętrzne”.

TOMASZ TALARCZYK

Niezwykła to szkoła. Nie 
dlatego, że liczy 400 
uczniów, ani też dlate­

go, że uczy się tutaj 150 zao­
cznych, ani nawet dlatego, że 
językiem wykładowym jest 
węgierski. Takie szkoły w 
Słowackiej Republice So­
cjalistycznej się trafiają, jako 
że Węgrzy stanowią tutaj 
mniejszość narodową liczącą 
około 600 tysięcy obywateli 
czechosłowackich. Niezwy­
kłość tej szkoły polega na 
jej znakomitym wyposażeniu 
i równie znakomitych wyni­
kach nauczania. Miasto się 
nazywa Dunajska Streda, a 
szkoła — Stredna Polnoho- 
spodarska Tehnicka Skola co 
znaczy mniej więcej tyle co 
technikum rolnicze. Dyrektor 
SPTS inż. Andreas Barczi mó 
wi. nie,bez satysfakcji:

— Jesteśmy najlepiej wy- 
posażofią średnią szkołą rolni­
czą nie tylko w Słowacji, ale 
w całej Czechosłowacji.

Z początku trudno mi było 
uwierzyć w to stwierdzenie, 
przyjmowałem je nie bez re­
zerwy, doszukując się w sło­
wach szefa swego rodzaju 
przechwałki. Dyrektorski ga­
binet też mi się wydawał u- 
rządzony jeżeli nie na wy­
rost, to obliczony trochę na 
wywołanie efektu u tych, któ 
rzy dyrektora odwiedzają. 
Ława z sześcioma fotelami, 
na których właśnie siedzieliś 
my, biurko a przy nim stół z 
siedmioma krzesłami. Jedna 
ściana cała oszklona, przeciw 
legła z pięciosegmentowym re 
gałem, ściana za biurkiem, z 
oortretem Gustawa Husak^, 
ookryta boazerią, wszystko w 
mahoniu. Z sufitu zwisają e- 
fektowne lampy; całość uzu­
pełniają palma i dywan. Do­
piero kiedy porównałem to 
wnętrze z wyposażeniem szko 
ly< jego ęfekt mocno jprzy- 
bladł. Pomyślałem wówczas, 
że dyrektor takiej szkoły w 
pełni na taki gabinet zasłu­
guje, a nawet gdyby był on 
skromniejszy, nie pasowałby 
jakoś do zamożności szkoły.

Są tu trzy wydziały: zo­
otechniczny, agronomiczny i 
ekonomiki rolnej Na tym 
ostanim. w przeciwieństwie do 
poprzednich, ogromną więk­
szość stanowią dziewczyny 
Nauka trwa 4 lata i kończy 
się maturą. Największym za­
interesowaniem cieszy się zo­
otechnika. Szkoła obsługuje 
przede wszystkim północno- 
zachodnią Słowację. ale nie 
brak' i uczniów z dalszych wo 
jewództw, co wobec poziomu 
szkoły nie może budzić zdzi­
wienia.

Zdziwienie przybysza z Pol 
ski budzi natomiast to, co 
uczniowie maja do swej dys 
pozycji, by jak najlepiej opa­
nować swoje umiejętności. O- 
prowadza mnie po gmachu 
zastępca dyrektora, Karoly 
Schick. Po drodze — gdy

przechodzimy i jednej sali do 
drug.ej, z jednego gabinetu do 
drugiego — opowiada, że ten 
pcwiat jest kolebką spółdziel 
czości produkcyjnej w Cze­
chosłowacji. a szkoła powjta 
la * 1937 roku, ale ta nowa 
liczy sobie dopiero 12 lat. a 
specjalizacja zaczęła się w ro 
ku 1970, kiedy powstał wy­
dział ekonomii rolnej, zaś 5 
lat . później stworzono osobne 
wydziały dla agronomii i zo­
otechniki.

Wkrótce szkoła będzie mia­
ła własna telewizję, ale jużtó 
co jest teraz, zatyka dech na 
wet człowiekowi, który nie­
jedno w świecić widział... Na 
przykład gabinet z elektrycz­
nymi maszynartii, do pisania, 
gabinet z elektronicznymi ma 
szynami do liczetfta, księgowa 
nia i z komputerem,- gabinet 
chemiczny, laboratorium z 
mikroskopami, urządzenia 
do nauki jazdy — sźkoła ma 
własne urządzenia z najno­
wocześniejszą aparaturą sy­
mulującą prawdziwą jazdę są 
mochodem. Laboratorium do 
nauki języków obcych składa 
się z 20 kabin zaopatrzonych 
w słuchawki. Nauczyciel 'mo­
że się podłączyć do każdego z 
osobna ucznia. Ściany wyło­
żone dźwiękochłonną wykła­
dziną. Znakomicie wyposażo­
na biblioteka, aula ze sceną. 
Wszędzie czysto, posadzki bły 
szczą, szyby w oknach tak czy 
ste. że wydaie się jakby ich 
nie było... Wierzyć się nie 
chce... A jednak.

W szkole pracuje 33 nau­
czycieli i 8 wychowawców, 
bowiem przy szkole jest in­
ternat na 240 miejsc. Pokoje 
są 2 lub 3-łóżkowe. Skrom­
nie, lecz gustownie umeblowa 
ne, czyste tak, że chwilami 
myślałem, iż to specjalnie na 
moje przybycie tak je przy­
gotowano. .

Obiad jem w stołówce. Ta­
ki sam jak dla wszystkich, bo 
właśnie jest pora obiadowa. 
Nic specjalnego, ale jedzenie 
obfite i dość smaczne. Cało­
dzienne utrzymanie w inter­
nacie kosztuje. 310 koron, a 
miejsce w pokoju 40 koron. 
Uczniowie; z rodzin uboż- 
szych, w których dochód jest 
niższy niż 300 koron na oso­
bę miesięcznie, otrzymują 
stypendium w wysokości 450 
koron. Takich jest w całej 
szkole mniej niż 40. Stypen­
dia niższe mogą też otrzymać 
ci,, którzy mają w rodzinie 
dochód mniejszy niż 650 ko­
ron na osobę. Najniższe sty­
pendium wynosi 120 koron.

Szkoła ma też swoje włas­
ne gospodarstwo rolne, w któ 
rym uczniowie odbywają prak 
tykę. 450 hektarów szkoły da 
je plony może nie rekordowe, 
jak na tutejsze warunki gle­
bowe, lecz bardzo wysokie. 
W tym roku, który był bar­
dzo udany, jęczmienia zebra­

no średnio 80 kwintali z hek­
tara, a pszenicy 76. W całym 
powiecie z 18,5 tysięcy hekte 
rów zebrano średnio 72,7 q 
jęczmienia, a z 25.5 tysięcy 
hektarów pszenicy — po 
70,1 q.

— Mieliśmy takie pole o 
powierzchni 90 hektarów — 
mówi Karoly Schick — z któ 
rego zebraliśmy 106 kwintali 
pszenicy z każdego l^ktara.

Wierzę, bo nie jest to mój 
pierwszy kontąkt z tutejszym 
rolriictwem, i wiem, że cha­
rakteryzuje się ono nie tylko 
znakomitą ziemią, lecz rów­
nież bardzo . wysoką kulturą 
rolną i wielką pracowitością 
ludzi."

Pytam na koniec swego po 
bytu w tej niezwykłej szkole, 
czy to może jej absolwenci 
przyczyniają się do tego, że 
rolnictwo czechosłowackie o- 
siąga takie wyniki i że • na 
prżykład spółdzielnie rolnicze 
mają kłopoty ze zbytem, żyw­
ca. Zastępca .dyrektora nie 
potrafi mi na to pytanie od- 
powiedzieć, ale mówi, że w 
pewnym stopniu chyba się do 
tego przyczyniają, gdyż szkoła 
ma taką opinię, że wszyscy 
jej absolwenci, o ile nie idą 
na studia, natychmiast są za­
trudniani w rolnictwie i na 
ogół ich pracodawcy są zado­
woleni. A absolwenci — jak 
to często bywa — po krót- 
kifn czasie pracy w swoim 
zawodzie osiągają zarobki 
przewyższające uposażenia 
swoich nauczycieli. Najwyższe 
bowiem uposażenie nauczycie 
la w szkole, którą odwiedzi­
łem wynosi 3050 koron plus 
200 koron dodatku, lecz to 
dopiero po 22 latach pracy. 
Nauczyciel początkujący o- 
trzymuje 1950 koron, a po pół 
roku pracy — 2100 koron. 
Średnia- płaca -nauczycielka 
w tej -szkole, wynosi 2.700. ko 
ron. Zważywszy okoliczność, 
że średnia płaca w Czechosło 
wacji wynosi około 2.200 ko­
ron, jest to niemało, ale ab­
solwenci szkoły zatrudnieni w 
produkcji rolnej dość szybko 
osiągają zarobki wyższe od 
swych nauczycieli. Zwłaszcza 
gd'y pójdą do dobrej spółdziel 
ni produkcyjnej, gdzie zarob­
ki średnie są znacznie wyższe 
niż nauczycielska pensja.

Zanim jednak to się stanie, 
przez cztery lata się uczą w 
szkole, która musi budzić po 
dziw i uznanie nawet w Cze- 
chosłowacii. kraju zamożniej­
szym niż Polska. Nieważne, 
czy ci uczniowie w pełni so­
bie zdają sptawę ze swego u- 
przywilejowania z racji po­
bierania nauki właśnie w Du 
najskiej Stredzie. Ważne jest 
to, że oni naprawdę ten przy 
wilej mają. Może w przyszłoś 
ci takich szkół będzie więcej; 
na razie jednak jest tylko ta 
ka jedna. Warto było ją zo­
baczyć.

W czasach ady sztuka fotograficzna, a dokładniej mówiąc dagerotypla dopiera ząbkowała, 
^ezwX cenna dla historii funkcję spełniali malarze i g-aticy, uwieczniający swym, obraza-

z 1862 r., od strony wschodniej.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

nych na obrazie i fotografii, (architektura samych tych budowli nie uległa znaczniejszym prze­
obrażeniom). Tu, gdzie obecnie oddajemy hołd Bohaterom Września i gdzie całemu rejonowi 
nadaje charakter i atmosferę bardzo nowoczesny w kształcie pomnik wraz z dostosowanym 
doń układem przestrzennym i komunikacyjnym — były haszcze, ogródki, domki, dworki. 120 
lat, dzielące zdjęcie od obrazu, to dużo, ale chyba tylko na obrzeżach miasta (mimo jego 
tak ogromnego zniszczenia podczas wojny), dokonały się tak zasadnicze zmiany.
I znowu refleksja — gdyby nie owi ubieglowieczni malarze, nie mielibyśmy dzisiaj choćby tyl­
ko nikłego wyobrażenia o tym, jak się zaledwie wiek temu przedstawiały niektóre fragmenty 
naszego Poznania i jak Inaczej znali go ówcześni mieszkańcy, (zk)

wolcie. W— .Reprodukcja z albumu Magdaleny Warkoczewskiej i fotografia — R. Świątkowski.



hętok. U M 1H4to. 4 GŁOS WIILKOFOLSK1

. Szwedzkie dary dla poznańskich lecznic

„Pomoc zamieniła się w przyjaźń"
W warunkach reformy gospodarczej

Wzrasta rola normalizacji i jakości Przymrozki nie szkodzą burakom
INFORMACJA WŁASNA

DłjiłJ d© Poaiatua przyby- 
*a kolejny traitcport wiozący 
dU poznańskich lecznic dary 
praekazar.* przez aawcdzki* 
irodouiako lekarzy i pracow­
ników ochrony tdrowia. Tym 
razem będą to anestezjologicz­
ne leki, medyczny sprzęt 
płyny śnfuzyjtM. Równocześ­
nie na zaproszeń.* poznań- 
aktej Kliniki Urologicznej 
goAci w Poznaniu główny ini­
cjator i organizator tej pomo­
cy docent Stij Carbson z 
Kliniki Urologicznej Uniwer­
sytetu w Lund. * równocześ- 
nle specjalUta zespół u sapl- 
tali w Malm&

— Nie jest te pierwsza pań­
ska wizyta w Poznaniu — 
zwracam się do szwedzkiego 
gościa.

— Nie, Jestem tutaj po raz 
dziesiąty. Przyjeżdżam od ro­
ku 1881 od kiedy to zaczęliś­
my organizować rzeczową po­
moc dla polskiego szpitalnic­
twa. Moje przyjazdy wiązały 
się do tej pory ściśle z okreś­
laniem rozmiarów potrzeb 
kierunków w jakich powinna 
pójść nasza pomoc. Teraz jed­
nak kontakty te przybierają 
nieco inny charakter — prze­
suwają się w kierunku współ­
działania lekarzy —. z leka­
rzami, specjalistów — ze spe­
cjalistami; zaczynają wkraczać 
na tory zawodowe i koleżeń­
skie.

— Wróćmy Jednak do da­
rów, które za pańskim po­
średnictwem w odczuwalny 
sposób uzupełniały wyposaże­
nie naszych szpitalnych od­
dał słów.

— Udało się nam w naszym 
środowisku w Malmd skupić 
wokół akcji niesienia pomocy 
grupę szczerze zaangażowa­
nych oeób. Nie sposób wymie­
nić tu wszystkich, powiem 
tylko o tych, którzy tej spra­
wię poświęcają najwięcej cza­

Polscy rybacy uratowali 
załogę amerykańskiego kutra

(PAP) U wybrzeży Alaski 
/ nocy z 12 na 13 rozegrała 
ię tragedia morska. Tonął a- 
nerykański kuter rybacki, któ 
ry zdążył leszcz* nadać sygna 
ly SOS. Zostały one odebra­
ne przez znajdujące się w tym 
rejonie polskie trawlery — 
przetwórnie.

Jak poinformował depeszą z 
morza dowódca trawlera — 
2TZ*twórni m/t .Jndus” kpt. 
Jfirzy Sięjykiewicz polskie je­
dnostki rybackie przystąpiły 
n*tychjnia.<t do akcji ratowni­
cze! odbywającej się w bar­

ECHA ..■mmmm pJJMutneiL
W nawiązaniu do artykułu 

„Kiedy szynki z hybrydów?” 
(9 X 1984) otrzymaliśmy list 
z Zakładu Doświadczalnego 
Instytutu Zootechniki w Pa­
włowicach, który drukujemy 
w całości.

Czytając artykuł Marii Pol- 
cynowej „Kiedy szynki z hy- 
brydów?” opublikowany w 
dniu 9.10.1984 r., ogarniało 
mnie coraz większe zdumienie. 
Do dziś nie mogę zrozumieć 
skąd tyle przeinaczeń, które 
bezwzględnie wymagają spro­
stowania- Zacznijmv więc od 
stwierdzenia, że w Zootechni­
cznym Zakładzie Doświadczał 
nym Pawłowice utrzymuje się 
500 dojnych krów a nie lak. 
napisano „500 sztuk bydła”.

Szerszego omówienia wyma­
ga akapit „Doświadczania w 
samym ośrodku maja za za­
danie wykorzystać efekt he- 
(erozji przy krzyżowaniu mię 
dzy rasowych świń. Od począt­
ku lat siedemdziesiątych, gdy 
powstał ten ośrodek prowadzi 
się krzyżówki trzech ras: wa­
lijskiego Landraca i angiel­
skiego Duroca z nasza świnią 
wielką białą polską. Uzyska­
no do tej pory sześć pokoleń 
mieszańców”.

Powyższy cytat to jedno

su i serca. A więc aą to: Per 
Anders Abrahanuson — le­
karz, Olof Andersson dyrektor 
zespołu szpitali, Magnus Gra­
bę — lekarz Goran Brandt. 
£va Hoinborg, Guan Luid- 
gvi*t, Lenart Kara to rp, Jan 
Cbrndnaę Gunneu Herveliua 
Mariannę Pickana.

'Szefem, mózgiem *... ser­
cem jest jednak Stij Caihaon 
To w dużej mierz* dzięki nie­
mu poznańskie lecznictwo 
uzyskało sprzętu i aparatury 
za około 500 000 dolarów. A 
był to zarówno sprzęt drobny 
— strzykawki, igły, cewniki, 
rękawice, środki farmakolo­
giczne jak też aparatura (mię­
dzy innymi bardzo cetuie 
sztuczne nerki, respiratory) I 
sprzęt szpitalny (wózki do 
przewożenia cliorych, łóżku) 
Część z przekazywanych da­
rów nie jest fabrycznie nowa 
Jednak' dzięki pełnej spraw­
ności z powodzeniem służy 
pacjentom poznańskich lecz­
nic (dary docierały między In­
nymi do Instytutów pediatrii, 
ortopedii, do szpitala Pawło­
wa).

— Tym razem gości pan 
Jednak nie tylko Jako organi­
zator charytatywnej pomocy, 
ale Jako lekarz.

— Tak, zaproszx>ny zostałem 
jako urolog. Stąd moja obec­
ność wśród pacjentów poznań­
skiej kliniki, na sali opera­
cyjnej gdzie uczestniczyłem 
wespół z polskimi kolegami w 
przeprowadzaniu zabiegów, na 
sali wykładowej. Chcę pod­
kreślić, że zadowoleniem na­
pawa mnie fakt, że nasze 
współdziałanie polega w co­
raz większej mierze nie tyl­
ko na wymianie rzeczy, ale 
również na wymianie myśli i 
doświadczeń (szczególnie w 
leczeniu kamic i nowotworo­
wych schorzeń). To przecież 
w stopniu wcale nie mniej­
szym służy ludziom chorym.

(len)

dzo trudnych warunkach or<V 
w nocnych ciemnościach. Za­
łoga m/t „Indus” wyłowiła z 
morza szypra amerykańskiego 
kutra a inne jednostki poł- 
skięj floty łowcze i pozostałych 
4 ryba/ków z amerykańskiego 
kutra, który zatonął.

W kilka godzin po zakoń­
czeniu akcji ratowniczej ura­
towanych amerykańskich ry­
baków zabrał z polskich tra­
wlerów — przetwórni jeden 

statków rybackich USA i 
dowiózł ich do najbliższego 
portu na Alasce

Kiedy szynki
wielkie nieporozumienie. O- 
tóż w pierwszych latach sie­
demdziesiątych Instytut Zo­
otechniki koordynował Dro­
biem resortowy 132-B pt .0- 
oracowanie metod hodowia- 
no-sełekcyjnych zmierzających 
do ooprawy cech użytkowych 
trzody chlewnej”, a w ramach 
tego problemu zadanie badaw­
cze ..Krzyżowanie towarowe 
świń” które realizowały na­
stępujące ośrodki naukowe: 
Wrocław. Poznań Olsztyn i 
Kraków. Generalnie — uorasz 
czam w tej chwili zagadnie­
nie — wyciągnięto wniosek, 
że krajowe rasv świń są ma­
ło Dodatni na ujawnienie do­
datniej het*rozji w krzyżo­
waniu towarowym. Wówczas 
dopiero (rok 1975) podjęto 
decyzje o budowie Centralne­
go Ośrodka Hybrydyzacji Trzo 
dy Chlewnej w Zootechnicz­
nym Zakładzie Doświadczal­
nym IZ Pawłowice Budowę 
ukończono w roku 1979 i ja­
ko główne zadanie wyznaczo­
no Ośrodkowi wyprodukowa­
ni nowej linii świń, z któg 
rej knury w krzyżowaniu z 
Dolskimi rasami białymi u aw 
niają dodatnią heterozję głów 
nie w cąchach tucznych. A 
więc tucznik;.pochodzące z ta­
kiego krzyżowania mają po 
prostu szybciej rosnąć, przy
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Ciekawą konferencja odby­
ta się wczoraj w poąaaiukitn 
Domu Technika. Jej organy 
lorzy czyli Rada Wojewódzka 
NOT w Poznaniu | Klub Po­
pularyzacji Normalizacji, zor­
ganizowały wymianę poglą­
dów na temat normalizacji i 
Jej oddziaływania na jakość 
wyrobów w warunkach refor­
my gospodarczej. Konferencla 
zgromadziła przedstawicieli 
stowarzyszeń naukowo-tech­
nicznych, przemysłu, handlu, 
i nauki. •

Referat wprowadza lacy wy­
głosił I zastenca prezesa Pol­
skiego Komitetu Normalizacji 
Miar 1 Jakości Bolesław Ą- 
damski. Przypomniał on o roli 
laką normallzaciu odgrywa w 
naszym życiu gospodarczym a 
zwłaszcza w technice, wskazu- 
lac Iż niedostatecznie Jeazcz* 
potrafimy czernać z korzyści 
lakle przynosi prawidłowe 
wprowadzanie normalizacji. 
Poinformował też o zamierz*

Wyprawa po złote runo poezji
Dokończenie te itr. 1

Poetycki otworzył preza, poz­
nańskiego ZLp Nikon CJiadzl- 
nlkolau. Uczestników tego spo 
tkania poetyckiego powitał 
serdecznie. cytując wiersz 
Wojciecha Baka, prezydent 
Poznania.

Następnie rozpoczęło się 
sympozjum poetyckie. O tra­
dycji Ogólnopolskich Listopa­
dów Poetyckich mówił Woj­
ciech Jamroziąk z „Nurtu”. 
Krytycy warszawscy Maciej 
Krassowski („Świat cały w 
okruchach”. Rzecz o współ­
czesnej poezji polskiej) oraz 
Leszek Żulińsiki („Poezja pol­
ska od Nowej Fali do dnia 
dzisiejszego”) przedstawili swą 
ocane • stanu poezji polskiej 
od 1W5 roku do 1984 roku- \

Zwłaszcza wystąpienie Ma­
cieja Krassowskiego zwracało 
uwagę skalą wymagań stawia 
nych poezji. Krytyk stwier- 
djjł m.in-: „Podobnie przecież 
zaczynało w naszej poezji wię 
kszość pokoleń, które najpierw 
wpisywały się w historię a 
później uciekały w metafizy­

Waszyngton grozi EWG
(PAP) Stany Zjednoczone 

są zdecydowane rozpocząć woj 
nę na pełną skalę z EWG, je 
śli wspólnota nac^il będzie sub 
sydiować eksport do państw 
Trzeciego Świata. Powyższą 
groźbę wyraził w środę w 
Brukseli wiceminister finan­
sów USA, Tim McNamar, któ

z hybrydów?
jednoczesnym zmniejszonym 
zużyciu paszy na 1 kg przyro­
stu masy ciała

Wróćmy jednak do cytatu 
l wyjaśnljmv sobie, że do 
krzyżowania użyto 6 ras. a 
nie 3. i i dn tej pory uzys­
kano 3 pokolenia, a nie 6, 
oraz to. iż Duroc jest rasą a- 
merykańską a nie angielską.

Pięć wierszy non iż*i powyż 
szegn cytatu czytelnik spoty­
ka się z kolejną nieprawdą... 
„i wielką białą zwisłouchą. 
Dla utrwalenia pożądanych 
cech nowej rasy trzeba wyho­
dować 12—15 pokoleń mieszań 
ców”.

W tym miej»cu informuję 
szanownych czytelników, że 
rasa widka biała zwisłoucha 
Istnieje tylko w wyobraźni 
Pani redaktor a dla utrwa­
lenia pożądanych cech nowej 
linii (jeszcze nie rasy) potrze­
ba wyhodować minimum 6 
pokoleń, co w praktyce zajmu 
je 12—15 lat-

Z ostatnią oczywistą nie­
prawdą spotykamy się w 3 
kolumnie, gdzie autorka ar­
tykułu stwierdza „Trzyletnie 
badania wykazały, że zużycie 
pasz u mieszańców oscylowa­
ło wokół 3,71 kg na każdy ki­
logram żywca”. Z przykrością

mach w t*j dziedzinie 
PKNMiJ, który stanowi w wa 
runkach polskich swoiste mi­
nisterstwo odpowiadające za 
sprawy jakości.

W dyskusji podkreślono mię 
dzy innymi, iż o ił* konieczne 
je*t fzersz* rozpowszechnia, 
nie i szanowanie norm państ­
wowych — Polskich Norm — 
ustanawianych przez PKNMiJ, 
których zadaniem jest gwa­
rantowani* określonego, rów­
nego w całym kraju poziomu 
jakości pewnych wyrobów- i 
usług o tyle dyekusylne iest 
dalsze rozpowszechnianie norm 
branżowych. Obecnie tego ty­
pu normy wydało m In. oko­
ło 200 kierowników jednostek 
które nie posiadała upraw­
nień zarządzania branża, dla 
której przygotowali normy. 
Przeczy to zasadom samo­
rządności I samodzielności pro 
ducentów oraz odbiorców, a 
równocześnie ogranicza ekono 
mlczne działanie warunków 
umowy dostawy lub sprzeda, 
ży. (map)

kę, mitologię, politykę, język 
czy folklor. (..) Każde poko­
lenie naszego cztcrdzlastole- 
cia wyruszało po zlot* runo 
(nawet jeśli pisało o szczu­
rach. rupieciach i śledziach) 
1 każde wracało z przysłowie 
wym pogrzebaczem w dłoni, 
tyle, żc Już bez przymiotów 
poetyckie i odkrywczości”.

W dyskusji, momentami bar 
dzo polemicznej — co było za 
sługą młodzieży ostro dopo­
minającej się u krytyków uz 
nam i a dla Edwarda Stachury 
I Andrzeja Babińskiego — mó 
wiono o sprawach oceny 1 
funkcjonowania społecznego 
poezji dzisiaj.

W godzinach popołudnio­
wych uczestnicy Listopada Po­
etyckiego zwiedzili mieszkanie 
-pracownię Kazimiery Iłłako- 
wiczówny pcły ul. GajoweJ.

Wieczorem w Pałacu Dzia- 
łyńsklch rozpoczął się Mara­
ton Poetycki, na którym wy­
stąpili zaproszeni na VII OLP 
poeci. Następnie odbył się 
— dla noetów nrzed debiutem 
książkowym — Konkurs Jed­
nego Wiersza, (bran) 

ry bawi obecnie w Europie 
zachodniej w celu wyjaśnienia 
sojusznikom założeń polityki 
ekonomicznej prezydenta Rea 
gana po Jego ponownym wy­
borze.

McNamar oświadczył, iż Sta 
ny Zjednoczone są zdecydowa 
ne walczyć z EWG-owskimi 
dotacjami w handlu zagranicz 
nym.

muszę stwierdzić, ż* । tą in­
formacja je^t błędna. Otóż wo 
kół podanej cyfry 3,71 oscy­
luje globalne zużycie paszy w 
COH na I kg masy sprzeda­
nego żywca. Natomiast zuży­
cie paszy na przyrost 1 kg 
masy ciała tuczników—mie­
szańców kształtują się na do- 
ziomie 2.86 — 3.00 kg.

Jeżelj chodzi o wniosek koń 
cowy ..Z góry jednak można 
powiedzieć że różnic zbyt­
nich na ich korzyść nie bę­
dzie w porównatniu z tradycyj 
nie hodowanymi rasami kra­
jowymi” dotyczy tylko cech 
rzeźnych, a przecież nie o to 
głównie chodzi. * Chodzi bo­
wiem o to. aby z tej same’ 
ilości naszy wrytuczyć nie 5 
a 6 tuczników, j to byłby au­
tentyczny sukces na odcinku 
produkcji żywca wieprzowego.

Na zakońęiei^ chciałem wy 
razić ubolewanie, że autorka 
podejmując się opisywania 
zagadnienia zupełnie jej ob­
cego nie skonsultowała opra- 
cowauggo Przez siebie mate­
riału, przed opublikowaniem

Byłoby to z korzyścią prze­
de wszystkim dla czytelników, 
ale również dl* ‘ omawianego 
zagadnienia.

Łączę wyrazy szacunku 
zastępca dyrektora d.s. hodo­

wli trzody chlewnej 
mgr Inż. KRYSTIAN

DZIADEK

Z pól do fabryk

informacja własna

P.erwsza fala mrozu uni*- 
pokotla tych plantatorów bu­
raków cukrowych, którzy pod 
pisali umowy i cukrowniami 
na późniejsza dostawy surow 
ca. W Wielkopolsce, gdzie 
sporo takich umów, na szczę­
ście, nie byt spadek tempera 
tury tak znaczny Jak we 
wschodniej l centralnej części 
Pobici. Nie wyrządził więc 
mróz większych szkód bura­
kom, które natychmiast po do 
stawie są przeznaczane do 
przerobu w fabrykach.

Do połowy listopada br. sku 
piono w Wielkopolsce ponad 
2,7 milion* ton buraków cu 
krowych, z czego l 720 000 ton 
w ośmiu fabrykach Przedsię­
biorstwa „Cukrownie Wielko­
polskie” oraz ponad milion 
ton w pięciu fabrykach Przed 
alębiorstwa „Cukrowni* Lesz 
czyńsklo”.

Jak Informują 4yrakt«r nactai- 
ny Fri«4*Hblortiwa „Cukrowała 
wtalkopoitkla* J6»»f Latała, ta- 
■oroeiay plan kampanijny sku­
pu buraków io«tM Jut prukro- 
crony, porołtata Jasa*** nadwyt- 
ka do odbioru około MMd toa 
na umowy o pAlnl»J»»»J dostawia, 
aa którą apecjalnie premiuje tlę 
plantatorów. Hurakl doetarerane 
w listopadzie mają bowiem wyi

erą euhrowoU o ponad pół pro­
centa, eo w tym roku ma dute 
caacaeaie, gdyó preectetnie wy­
datek cukru w popraednUb mie­
siącach kampanii byt o półtora 
procent ait»»y jak w latach po 
preedateb. Prserobiono do potowy 
listopada «•••• ton surowca, u- 
tyskując lltMó toa cukru. Na 
prserob w kopcach prey ęukrow 
maeh 1 aa placach terenowych 
oesekuje JetttM IM SM ton plus 
MIM ton wmówionych u plan­
tatorów na pótniejsre dostawy.

Plantatorzy odebrali Jut «M ••• 
toa należnych im wysłodków s 
of mi u fabryk legot przedsiębior­
stwa. to tnaery połowę przewidy 
wanej w tej kampanii ma«y. Mo­
gą nadal zakupywać dowolną 
tloM melasy,

Pięd fabryk Przedsiębiorstwa 
„Cukrownie Les^CłyóUl•‘, prze­
robiło tli SM ton eurowca, czyli 
ponad połowę przyjętej masy, wy 
twarzając U Md toa cukru.

Najwyższe przeroby dzien­
ne surowca mają w kraju 
fabryki Przedsiębiorstwa „Cu 
krownl* Wielkopolskie”. Wlel 
kopolzka plasuj* się na dru­
gim miejscu po Lubehzczyż- 
ni* w kraju pod względem 
ilości skupionego do połowy 
listopada surowca. W całym 
kraju przyjęto do tej pory po 
nad 15 milionów ton buraków 
cukrowych, czyli ponad 93 
procent planowanej ilości.

(*mp)

Spotkania z prezydentem miasta
i poznańskimi
Dokończenie te etr I

blor«twie Komunikacyjnym w 
Foananitu. Podczas spotk*n.:« 
w Zakładowym Domu Kultu­
ry MPK obi* strony przedsta­
wiły zadania, cele 1 formy 
działania Frontu Narodowego 
— jednoczącego waaystk);* *i- 
ly społeczne 1 polityczne w 
NRD — oraz Patriotycznego 
Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go. Front Narodowy jeet w 
NRD forum, na którym epoty 
ka ją .eę t wepółdeiala ją węzy 
stki* partie politycan* i orga 
nizacj* masowe s obywatela­
mi bezpartyjnymi, gdzie ini­
cjuje się i przeprowadza za­
równo kampanie polityczne 
jak i codzienne cayny apolecz 
ne. Uczestnicy frontu ponrzez 
wspólne działania na rzecz ro 
zwx>ju isocjali stycznego społe­
czeństwa urzeczywistniają w 
ten sposób współ życ;e wszy­
stkich obywateli według zasa­
dy, iż każdy odpowiada za do 
bro ogólne.

■w MM- III — I , ———11     I—li .

Potwierdzeniem, 
do dialogu

(PAP) Rząd USA je»t wt:iąż 
gotowy do rozpoczęcia roz­
mów z* Związkiem Radziec­
kim na temat tymczasowego 
zamrożenia rozwoju i produk­
cji satelitarnej broni rakieto­
wej. Powyższe słowa wypo­
wiedział w środę w Waszyng­
tonie rzecznik rządu USA, Lar- 
ry Speakes.

Wyrzuceni na bruk w majestacie prawa

Antyzwiązkowe orzeczenie 
Sądu Najwyższego USA

(PAP) Sąd Najwyższy Sta­
nów Zjednoczonych podtrzy­
mał decyzje prezydenta R 
Reagana z 1981 roku w spra­
wie wyrzucenia z pracy wszy 
stkich strajkujących kontrole 
rów ruchu powietrznego i 
rozwiązania ich związku za­
wodowego.

W 1983 roku jedenaści* ty 
sięcy wyrzuconych z pracy 
kontrolerów ruchu powietrz­
nego zaskarżyło decyzje pre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych o zwolnieniu z pracy i 
rozwiązaniu związku zawodo­
wego.

Wyrok Sądu Najwyższego 
USA oddalający skargę kon- 
trolarów ruchu powietrznego i

tramwajarzami
W spotkamu w MPK ucz*- 

stniczyh m. in.: I sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego Po­
znań—Grunwald Kazimierz Ja 
siński oraz wiceprzewodniczą 
cy Rady Krajowej i przewo­
dniczący Rady Wojewódzkiej 
PRON w Poznaniu, Augustyn 
Kogut. Goście wespół i gospo 
darzami x MPK odwiedzili ta 
jezdnię autobusową przy ul. 
Kopanina, później z okl*n au­
tokaru obejrzeli osiedla wino 
gradzkie oraz plac budowy Po 
znańskiego Szybkiego Tram­
waju. Złożyli wiązanki kwia­
tów pod pomnikom Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Pol­
sko—Radaeckiej na Cytadeli.

W południe członków dele­
gacji Frontu Narodowego 
NRD podjął obiadem w Urzę­
dzie Miejskim prezydent Po­
znania Andrzej Wituski. U- 
czeetniczyli w nim również 
przedstawiciele wlad?> poli­
tycznych i administrac « ych 
miatta oraz województwa po 
znańskiego. (tt)

.gotowości' USA 
- zbrojenia

Rzecznik ni* omieszkał jed­
nocześnie niejako na potwier­
dzenie tej „gotowości", dodać, 
iż Stany Zjednoczone będą 
kontynuowały próby i anty- 
sa-telitarną bronią rakietową 
typu „ASAT". Druga już w tym 
roku próba odbyła się w mi­
niony wtorek.

podtrzymującego decyzje pre­
zydenta, jest kolejnym ak­
tem, tym razem najwyższej 
instancji wymiaru sprawiedli­
wości, wymierzonym w ruch 
zawodowy w USA.

W tym roku Sąd Najwyższy 
Stanów Zjednoczonych wydał 
kilsa orzeczeń, stanowiących 
precedensy prawne godzące w 
podstawowe interesy amery­
kańskiego ruchu zawodowego.

Niektóre z orzeczeń bądź 
wyroków Sądu Najwyższego 
USA stanowią bardzo nieko­
rzystną dla ruchu związkowe 
go interpretację czynów i pod 
ważają dotychczasowe usta­
wodawstwo pracy.
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wania retort u sp^gw węwną- 
trwych. Poiło w ;e lAZAąjanua- U tlą z dzutł.n^mi pode^. 
^anymi w celu utrzymania la 
du i porządku w kraju. pru4 
•tawiciela kierownictwa MSW 
informowali obszernie o ak- 
tualnych zadaniach resortu i 
Jch realizacji. Wtród szczep. 
Iowych tematów onuw4ano na 
przykład sytuację w zabrz. 
Pieczeniu lotów i środków 
zni.erzających do przeciwdzia 
lania aktom piractwa po­
wietrznego w lotniczej komu­
nikacji pasażerskiej.

Kolejny Ulotny problem to 
zwalczanie marnotrawstwa i 
niegospodarności, w czym re. 
•ort spraw wewnętrznych ma 
poważne osląm.ęcia. To tamo 
dotyczy działań antyspekula- 
cyjnych.

Rozpatrywaliśmy także 
•tan ochrony przeciwpożaro­
wej w kraju, bowiem służby 
pożarnicze także nadzoruję 
MSW. Oceniono ponadto dua 

la In ość kolegiów do »pruw wy 
kroczeń.

Bardzo dużo uwagi pośwlę 
cono przepisom paszporto­
wym. Wykorzystano przy tym 
wiele uwag l wniosków zgla 
sianych przez obywateli p(- 
•zgcych w tych spawach do 
Sejmu, bądź wproś" do komi-

Oceniliśmy warunki «lużby 
I sytuację kadrową w Woj­
skach Ochrony Pogranicza.

Zanim problemy te trafiły 
na porządek dzienny posie­
dzeń komisji, wyłonione wcze 
śniej poselskie zespoły, bądź 
podkomisje często zaznajamia 
ły się z sytuacją w terenie, 
wizytowały jednostki bądź or 
ęana. Na zlecenie komisji kon 
trole w omawianym zakresie 
były równolegle podejmowa­
ne przez NIK.

?iqtek 16 XI
PROGRAM I

ITR — 6.00, 6.30, 13.30, 14.00; 
NURT — 15.50;
Dla szkól — 8.10 Geografia kl.

6, 9.00 — Wokół nas, kl. 3, 
11.00 — Domowe przed­
szkole, 11.55 — J. polski 
kl. 8. 12.50 — Wokoł nas 
15.30 — W szkole i w do 
mu;

.40 — Film dla 2 zmiany — 
„Odwieczny zew” (U) — 
„Przed szturmem” — fdm 
produkcji ZSRR;

.0.50 — DT - Wiadomości;
16.25 — DT — Wiadomości;
16.30 — Majsterklepka — dla 

młodych widzów;
16.55 - Piątek z Pankracym;
17.20 — DT — Wiadomości;
17.20 — Dwadzieścia lat mi­

nęło — „Honor dziecka’ 
— reż Feridun Erol, wyst 
Eugeniusz Walsck An­
drzej Wojeczek, Hanna 
Mikuć i inni;

18.35 .— Magazyn związkowy 
— Związek zawodowy — 
jaki jest;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Telekino;
19.30 — Dz,enn;k;
20.00 — Monitor rządowy;
20.30 — „Odwieczny zew" (ID 

— „Przed sztuimem” — 
film produkcji ZSRR

21.40 — Obok siebie czy ra­
zem? — progr. publicys­
tyczny;

21.55 — DT — Komentarze;
22.25 — Zawsze po 21-szej;
23.05 — Dwadzieścia lat fię 

nęlo — „Dorota
0.00 — DT — Wiadomości.

PROGRAM II
17 30 — Śledztwo w spraw.e 

nauki - Polak dotyka 
Księżyca;

18.00 — To trzeba wymyślić, 
18.30 — Teleskop:
19.00 — Pbbocza sportu;
19.20 — Przeboje .Dwójk. ;
19.30 — Dziennik;
20 00 — Z dymkiem cygara: 
20.15 — Brawo;
20.45 — Było nie minęło — 

magazyn filmów dokume-i 
talnych;

21.15 — DT — Wydarzenia — 
telefon „Dwójki”;

HA RÓWNI
Co.-ocŁn.* oceniając pro jaki 

budżetu parnia* w eaęsci 
dotyczącej MSW, a także 
•P-auozdarue ł wykoci*;.* 
bodiotu. komisja — przy tej 
okazji — omawia takt® ta- 
ładnienia bieżącej <Uiaiatno»- 
ci resortu. Są to rożne ąpra- 
wy. UMe z nieb rodzi tana 
gorąco w poaelMiej debacie 
Posłowie pytają o secaBCÓło- 
we nawH sprawy związane 
na pr ty kład — g gospodarką 
materiatow ą. g w y korzy sta- 
niem przyznawanych resorto­
wi środków na konkretne 
działania. Posłowie podają 
przykłady, domagają się wy- 
jąśnień. Warto w tym miej­
scu podkreślić, ii środki, o 
których mowa, tą wy korzy •- 
tywfna wzorowo.

W wyniku obrad koma ja 
podejmuje dezyderaty, bądź 
opinio | kieruje jo do prete- 
•a Rady Ministrów, bądź ta- 
Interoaowanych ministrów, a 
w tym oczywiście do minis­
tra spraw wownętrniych. W 
tej kadencji uchwaliliśmy 6 
dezyderatów i U opinii. W . 
tej „klasyfikacji" Minbrtor- 
•two Spraw Wewnętrznych 
zajmuje bezapelacyjnie piór- 
wsie miejsce. Dowodzi to do- 
bUme, Iż kontrola, o której 
mówimy, jest bardzo wnikli­
wa. Jc»l też efektywna. 
Świadczy o tym rzeczowa t 
■zybka reakcja kierownictwa 
MSW na wystąpienia komUjl 
Wiele spraw zostaje wyjaśnio­
nych na posiedzeniu w czaeie 
dyskusji.

Komisja Spraw Wewnętrz­
nych | Wymiaru Sprawiedli­
wości bierze oczywiście ak­
tywny udział w działalności 
legislacyjnej związanej z 
funkcjonowaniem MSW Dość 
powiedzieć, iż w bieżącej ka-

21.30 — Studio sport — Mi­
strzostwa Europy w gim­
nastyce artystycznej;

22.00 — Wiecgór w teatrze — 
Spotkanie t Andrzejem 
Żurowskim — Fiodor Do- 

... stojewskl- ..Biedni ludzie"
23.45 — Rozmowy intymne —

• O tar.drośef: ’
0.15 — DT — Wiadomości.

Sobota 17 XI
PROGRAM I

TTR — g, 630. 7. 7.30
8.30 — „Tydzień na działce";
9.00 — „Sobótka” oraz film 

prod, hlsw. „Don Kiszdt 
r M -n-zy” O):

10.30 — DT — Wiadomości;
10.40 — Historia dramatu nol-

•kiego — Tadeusz Różo- 
wicz ..Kartoteka";

12.05 — „Siedleckie cudeńka” 
— reportaż filmowy;

12.30 — Telewizyjny koncert 
życzeń:

13.00 — „Poradnik rokilczy”;
13.30 — Piosenka 83 (2);
14.00 — „Reportaż z przeszło­

ści” - „Polska ale jaka";
14.30 — „Militaria, obronność, 

nowoczesność”;
15.00 — DT — Wiadomości;
15.10 — Telewizyjna lista prze 

bojów:
15.30 — „W święcie ciszy":
16.00 — „Mścicie.e, obrońcy i 

rapiery” (7 — ostatni) — 
„Tajemnica sali rycerskiej’’ 

?erial historyczno-przygo­
dowy prod. NRD:

17.05 — Magazyn sportowy:
17.50 — „Orkiestra” — fi’m 

dok.:
18.10 — Lcsowan.e Dużego to 

tka;
18.20 — „Pegaz”:
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Magazyn leśny";
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Ukryci wrogowie”

(2) — • „Oskarżenie” — 
dramat polityczny prod. 
USA reż. — Jeff B.eckner. 
Hjęh WMtemore. wy*.: 
Peter Riegert. Edward 
Herman i inni;

21.00 — ..Na żyVo”;
21.30 — Studio sport:
22 — P-^boje San Remo:
23.00 — Kino nocne „Alibi” 

film kryminalny prod. 
RFN;

PROGRAM II

NU.IT — 11.30. 12. 12.30
13.00 — DT — Wiadomości:
13.10 — Fiihnrnwnia „dwójki” 

utwory Haydna i Mozarta 
"ra Ts?j Son Dnng.:

14.00 — Film dla dzieci -♦ 
„Na rozkaz szczupaka”; i

14.25 — „Temat na dziś” —

Z INNYMI
danejt umawuu^my na wału 
ptMiedt«ni«ch projekiy tak is­
totnych aktów prawnych jak 
przrda wuiy»ikun u»ia*a o 
uragdłiO tmnialra spraw wo- 
unoerwoeb i zakresu dziaU- 
na podległych mu orgdhów. 
Sejm uchwal* ją w lipcu br. 
Ale alnim to nastąpiło korn- 
piek»owo omawialiśmy zakres 
d ca lamą resortu, posoeuwio- 
ne w jego dy«pocycj| arodki, 
ustawowo zapisane metody j 
•poeeby wypełmante tadań.

Podobn e było w przypadku 
usuwy noweluującej prze- 
puy paszportowe w kierunku 
dalszej tch liberalizacji

Dyskutowaliśmy nad projek­
tem ustjwy o ochronie tajem- 
nścy państwowej i sluluowej. 
W sumie było « takich uetaw. 
Kombje zaanajamialy sic jed- 
noctaśmo z wieloma projek­
tami ekłów wykonawczych do 
u«t«w

W posiedzeniach komisji taw 
M uczestniczyli przedstawi­
ciele ścisłego kierownictwa 
MSW, Posłowie mieli wląc 
dostąp do miarodajnego śród-' 
la.

Tok było tal 6 bm. kiedy 
to minister Czesław Kiszczak 
poinformował komisję o prze­
biegu | wynikach śledztwa 
prowadzonego w sprawie por­
wania i śmierci ks. J. Popie­
łuszki. Byle to tnformecja 
obszerna, a mimo to posłowie 
ztdawall szczegółowe pytania. 
Na wszystkie uzyskali wy­
czerpująco odpowiedzi. Ta 
szczególna sprawa nadal po- 
znlsje też w zainteresowaniu 
komisji.

Chclałbym jednak zazna-

„Czas opamiętania, czas 
nadziei”;

13.30 — ..Wideoteka”;
16.15 — Turniej tańca towa­

rzyskiego —• Rytm’84;
16.35 — „Gorąca linia”;
17.10 — „Czas opamięUnia, 

bżae nadzieś”; • •
17.40 — „Ciało bez tajemnic" 

(7) — „Medycyna ludowa" 
— ang. serial dok.;

18.30 — Spotkania z kulturą;
19.00 — Na antenie „dwój- 

• ki";
19.15 — „Łebki i ogonki” (5) 

-- film prod ang.:
19J0 — Diennik (dla niesły- 

szących);
20.00 — Godzina z Tadeuszem 

Kulisiewiczem;
21.00 — „Zbliżenia czyli-to i 

owo o filmie” — or. muz.:
21.30 — Tydzień w polityce” 

— komentuje Karol Szyn- 
dzielorz;

21.40 — „Czas opamiętania, 
czas nadziel”;

22.10 — DT — Wiadomości;
22.15 — Kino dorosłych „O- 

gród Wenus” (2) hMzpań- 
ski serarf filmowy zreali­
zowany wg. „Decamerona” 
Boccaccia;

23.00 — Studio sport;
23VXIV Festiwal S«tuk 

Współczesnych we Wrocla 
w.u

Niedziela 18 XI
PROGRAM I

TTR — 6 6.30
7.00 — Wszechnica rodziny 

wiejskiej:
7.35 — Alarm przeciwpożar© 

wy trwtł;
7.45 —• „Po gospodarsku";
8J20 — ^Tydzień”;
9.00 — „Teleranek” oraz film 

z serii: „6 milionów se­
kund” (12) — „Zsmsta 
Asi”;

10.30 — DT — Wiadomości;
10.35 — „Przygody roślin" (2) 

Nar"dńnv la' i - mchy
i paprocie", franc. serial 
dok.;

11 on — Na krawędzi IWO”:
11^0 — Siadami naszych cza­

sów";
12 .00 — „S.edem anten";
12.55 — „Kraj za miastem";
13 .15 -- Telewizyjny koncert 

życzeń;
14.00 — Tc'.ewizy)nv teatr d-a 

dzieci: Urszula Kozioł — 
.. Podwórkowcy";

15 00 — DT — W adomośc:;
15.10 — „Pamiętnik t wielk e- 

go rejsu” — „Ptaki z Do­
li ny Zapomnienia" — 
film dok.; 

czyś, u CDemy. w lAsues^ po­
selskiej kontro, dzraiairiosc. 
MSW zaplanowane konkretne 
prace. W najbltusym tez cza- 
ais komisja oceni poiUykę 
kadrową prowadzoną w tym 
resorcie oraz uanajomi •:< r 
programami i warunkami 
•Mouuiis taokcjonariusz) 
MSW. Omówany jak woradiS’ 
na jest ustawa o ur sądzie mi- 
metra spraw wewngtranych 
Na porządka dx.onn>m pa e- 
ósen.a kom^M etanie ocena 
realizacji ustawy o ochrom* 
tajemnicy pansiwowwj I slui- 
bowwj. I znów posłowie wy­
ruszą w tereo. l spostrzeżenia 
wnioski i uwagi wypełnią w 
znaczącej mierze poselską de- 
ba« w posiedzeniu komisji.

Zarysowałem jedynie naj­
ważniejsza elementy wszech, 
stronnej kontroli s jaką w 
Sejmie spotyka s.ę funkcjono* 
wani* MSW, Metody 1 lorrny 
tej kontroli m coraz bogat­
sze. a jej zakres stale aią roz- 
•zorza. I jest to,tendencja u> 
wszech miar właściwa. Mamy 
przy tym świadomość, że Mi- 
nlsiarstwo Spraw Wewnętrz­
nych • racji swych szczegól­
nych zadań | funkcji tak po­
litycznych, jak | społecznych, 
było. J<*»t l będzie celem ata­
ków ze strony przeciwników 
politycznych, wrogów socja­
lizmu. Próbowali oni — także 
w niedalekiej przeszłości — 
l nadal próbują atakować ten 

'resort. W tej też sytuacji żą­
dania podjęcia jakichś nsd- 
zwyczajnych działań kontrol­
nych. wprost nieustającej kon 
troll Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, towarzyszące te­
mu próby powoływania nie­
legalnych struktur zmiel-ta ją 
w istocie d<> osłabienia pań­
stwa. są elementem walki po­
litycznej. Zdecydowana więk­
szość społeczeństwa świadoma 
plynacvch stąd zagrożeń ro- 
zumlę tę perfidną grę. (PAP)

15.35 — „Wszystko albo nic" 
— (1) — teleturniej publi­
cystyczny:

16.05 — „Plac Diamentowy”
(1) — serial prod. hlszp.:

17.00 — „Wszystko albo nic" 
(2);

17/35 — Studio sport — I li­
ga piłki nożnej;

19.00 —Wieczorynka;
19.30 — Dziennik:
20.00 — „Mansfield Park" (4) 

—. ang. serill;
20.55 — Z lat minionych — 

•potkanie z nanią Roma­
ną Darac zową (2);

21.20 — Sportowa niedziela:
21.50 — „Klub międzynarodo­

wy";
22 JO — DT — Wiadomości;
22.25 —• „W podróży” — pr. 

rozrywkowy.

PROGRAM II

10.30 —‘„Mansfield Park" (4) 
(wersja dla niesłyszących);

11.20 — „Saperzy wrzoraj, 
dziś i Jutro";

11.50 — DT — Wiadomości;
12.00 — „Kwadrans z hejna­

łem”;
12.15 — „Aerobic";
12.30 — „Niedziela w... Szcza­

wnicy";
13.15 — „Wielka gra”;
14.15 - „Kino — Oko”;
15.10 — Kino familijne — 

„Uparciuch" (1) — film 
prod. RFN;

16.00 — „Jutro poniedziałek ’;
1635 — „Moja muzyka” — 

spotkanie z Markiem Pi- 
iarowskim:

17.20 — „Grabieże kultury" — 
„Skradzione muzeum";

17.55 — „Tułaczka Jana Amo- 
•a" (1) — film prod. 
CSRS:

19.00 — ..Bogowie cii er ech
stron śwista” — rdig^ 
Afryki;

1930 — Dziennik (da niesły- 
•zgcych)

20 00 — „Stereo i w kolorze” 
— recital skrzypcowy 
Krzysztofa Jakowicza;

2100 — Wokół estrady — 
spotkan e z Markiem Gra 
bowskim (cz 2):

2130 — DT — Wiadomości:
2135 — „Szpital na peryfe­

riach" (17) — czechosło­
wacki serial obyczajowy;

2235 — Studio sport — mi­
strzostwa Europy w gim­
nastyce artystycznej;

2330 - XXIV Festiwal Pol­
skich Sztuk Współcze­
snych we Wrocławiu

(o-jz)

Zo łrr"f'n» <• omo- •
•dokcjo nie odpowiodo

Ślqsk - Lech 83:87 (36:52)

Mistrz nie rezygnuje z obrony tytułu
OD WYSŁANNIKA „GLONt"

M tą niespodziankę eprawj- 
II i»>m symoatyMom kaazy- 
aarze Lech* wygrywając ko* 
lejny m<,cr lutowy um ro” 
ż*-m wy W oęlawiu a <mói u* 
fa*or> zowaną druzjmą S.ą*u* 
97 « (51’36)

Brodowy mec« wywoła) w* 
Wrocławiu oltirrym e famte- 
rewwamo Wcale małą u 
la nie mogła oomidcić waty- 
*uich chąt^ch oue utma 
«ootkadla wiec wielu ro«cu* 
rowanych odchodź L» aorzed 
kaa bez b;k|ów. Taką frek* 
we'»oa nl» mato jednak dzi­
wić gdy: a pot kał »;ę prafKież 
mlatra Polaki Lech z liderem 
i faworytem bieżącej edycu 
KKgrywek — Sitkiem.

Lech rozpoczął iakby trochę 
ostrożnie, ale już w 4 minu­
cie objął prowadzenie 7:6. Jed­
nak wówewa nikt chyba me 
przypuszczał że »tać go na 
końcowy aukcee Celne rzu* 
ty Mulaka I Kitowskiego sora 
wlały lednak że orzewana doz 
namaków ayatomalvcznie ro* 
sta. Dzielnie poczynał tobie 
takż* Puc wapomagaiac wr- 
naienlona wyżel nare | adobv 
wajac w pierwsze) połowie 12 
ounktów.

Gospodarzom nie Domagały 
liczno zmiany w skład z e 
Diatkf wystęnulaocl na nar- 
kiecie I no orzerw e orzewa- 
ga mUtrz* Polski wynosiła 
już 10 nunktów. Głównie dzię 
kl Kljęwsklemii który trafiał 
z każde i nożyc jl. Pxl koniec 
meczu Śląsk leszcze rac zer­
wał się do szturmu nróbujac 
ndrobić »tratv. Zamierzenia 
te Dowiodły tlę ale tvlko czcś 
ciowo. gdyż wrocławianie zdn 
lali doprowadzić iedynle do 
stanu 68:72. Na 3 minuty 
przed końcem meczu boisko 
musiał opuścić Kijowski 1 
wówxza« jeszcze promyk na­
dziei zaświecił gospodarzom. 

Poznaniacy jednak starali się 
rozgrywać pitkę lak najdłużej 
utrzymując korzystny dla ai*

Eliminacje piłkarskich 
mistrzostw świata

Austria — Holandia 1:0 (DO)
Dania — Eire 3:0 (1:0)
Walia — Islandia 2:1
Szkocja — Hiszpania 3:1
Turcja — Anglia 0:8
Irlandia Płn. — Finlandia 2:1
Portugalia — Szwecja 1:3

Remis juniorów
(PAP) W Zielonej Górze 

odbył ąję towarzyski mecz oil 
karski pomiędzy reprezentacja 
mi łynierów Polski i NRD 
Spotkanie zakończyło «ię re­
misem 2 2 (0:?). 

Parokonne zaprzęgi na Woli
04 r odek Wyukolenia Jctduec- 

klego na Woli będzie w nadcho­
dzące: piątek, sobotę i niedzielę 
gotcii zawodników specjalizują­
cych alg w po wotent u zaprzęga 
nu parokonnymi Pojawili się Jul 
w Poznaniu najlepsi polscy za­
wodnicy na czele t T Czermiń­
skim (Sieraków). Z Przoskow- 
skim nx>b*») | Z. StyMkowsktm 
(Klękily).

W piątek od godz. 14 odbędt.e 
się prezentacja zaprzęgów 1 kon­
kurs ujeidJania. Perfekcja 1 do-

Lekkoatleci WLKS Krokus, dzta 
tającego pr^ WZSR „Samopo­
moc Chłopska”* w Lesznie mogą 
tegoroczny sezon talictyć do y- 
danych. Zawodniczki I zawodni­
cy tego klubu startując w licz­
nych zawodach krajowych i na 
terenie NRD osiągali dobre wy­
niki.

Ostatnio ogłoszono wynUci klu­
bowego rankingu indywidualnego 
za rok ISSł Listę U sklasyfiko. 
wanych sportowców otwiers llo- 
na Pazoła. która zgromadziła U7 
pkt. i wyprzedziła Pawła Woźne­
go — 73.75 pkt., Andrzeja Ko- 
teczką — 75 pkt., Krzysztofa Wal

Udany sezon lekkoatletów Krokusa

bie rezultat. Gdy do ko A* 
m«c<j D»zo»taię zaledwie 
sekund na tablicy *:dnial wv

»ó.M dU Ixxba । mwtiw 
w4* P^ski miel) w twMiadan u 
p.lkę Celny rzut Totromó e 
go ostatecznie przeaądz-l ko­
sy meczu -aoęwiuaiąę gwy- 
cięstwo kolejarzem.

Mecz byl mcutym widowi- 
kaem stojącym na dobrym eo 
z.om,e I emocionuiącym nur 
mai do końca. Loctucl jednak 
całkowicie panowali nad *7* 
darzoniaml na bo.sku. Udo­
wodnili.' wcale nią 
rzata retygnowąć t walki o o 
bronę tytułu mistrzjweklogo. 
Zwycięstwo nad liderem l 
wielkim faworytom jest wy­
mownym na to dowodom.
Twi' nstodows? kM

nn/ru artHAn p*wi«4«tsl: — 
„gwyrtcslwo L»ehs 6yl* w 
ni fs»iulen» *• asrhltela najla- 
yiaj spłeywaU »<< hsdrewlsia 
S*Ug I Mulak e* ciMiy w kea- 
UhUla Mlahiagn Jul m»<«u ■ 
Mulgarią * •llminscjacti «>l- 
stnmMw •«*>•<•. Donna wvp*Si 
także Kijowski, ale •• stosy- 
■ nowal jut s w>»ltp6w w tO*tO- 
eanlacji Pol«kl.M

runkty i4o*v|| m Ola l.achs: 
Kijawtkl M. stulak M, Puc H, 
Tnrgnwtkl II. Uartlka S, Boguc­
ki t; Ola Óląaka: Zolig n. Doli* 
*h| 10, Jrchorak H, Bargiel II, 
Trntlar ł, Prostak *, KobylsAikl 
I Kolodtlajrtak go t.

WIESŁAW I U "Z AK
(Mmik — Polonia 

— Lech 
Hutnik — Zagłębi* 
Stal Bobrek - Wiał 
PogoA — ZaMal 
Legia -- Gwafd a

1 Zagłębia • 14
i Lech I 14
1 SląMt l 14
4 Wiała • 11
S. Stal Bbr<’- s 11
s Górnik 1 13
ł. Gwardia • 11
0. Hutnik » 14
ł Pogoó • 11

14 Legia a 11
11. Zastał « 14
W. Polonia s S

MT1 
St:M 
•3 *4 
ai.M 
07:11
M;N

711-en 
780—754 
734-041 
TW-łll 
71g_73« 
Tt«l—SM 
710-714 
SM—SIS 
71 a—TM 
tM_7m
M»—TM 
SM—S05

Ekstraklasa 
odrabia zaległości 

W laleęłym meczu Di tka. 
skim ekstraklasy, któro nie 
doszło do tkutka w planowa­
nym terminie z powodu mgły 
w Krakowie W.słg przegrała 
z Górnikiem Zabrze 0:2

Porażka siatkarzy
(PAP) W kolejnym meczu 

turnieju siatkarzy w Japonii 
reprezentacja Poltki spotkała 
się t orowadzacym bez noraż 
ki *a<>olcm Związku Radziec 
kiego i przegrała 0:3 (9:15, 
1:15, 11:15).

kładnnSC pode ta s te) próby tą 
w najwytMeJ cenie. W sobotę e 
godz 14 zaprzęgi wy jadą na tra. 
«e maratonu po okolicznych te­
renach 1 pojawią się nawet w 
Sfrteszynku. Ktckrtu i nad Jesto- 
rem Rusałka Zawody zakończą 
sic w niedzielę równlet na tere­
nach OWJ na Wolt popisami na 
torze przeszkód To bedzie chy­
ba najtrudniejsza próba dla koni 
i powożących. Mimo chłodnych 
jut dni warto pofatygować aią na 
Wolę, gdyi atrakcje zapowiadają 
«ę niemałe, (leg) 

kowiaka — 53.25 pkt.. Leszka No 
waka — 52,35 pkt. i Ryszarda Zar 
wafiakiego — 44 pkt.

Listę szkoleniowców t dorob­
kiem 273.73 pkt. otwiera Krtywe- 
tof Ptak. Na drugim młejacn skla 
syf;kowany został Piotr Oiernas 
313.73 pkt.. przed Andrzejem Mać 
kowiakiem - 147 okt . Stefanem 
Krystkowiakiem — C3 płci, i Zbig 
nieWem Ciastem — 33 pkt.

Czy przyszłoroczny sezon bę­
dzie równie udany dla leszczyń­
skich lekkoatletów w dużym 
stopniu zależeć będzie od tego, 
jak przepracują zimą. (MB)



Sir. 6 GtOS WIELKOPOLSKI
Piątek, 16 XI 1984

MOŻE ORDER,..

Za przykrości, spowodowane
koniecznością interwencji w 
sprawie prenumeraty, Woje­
wódzki. Urząd Poczty za poś­
rednictwem Waszej redakcji 
przeprasza czytelniczkę. (2079)

KAZIMIERZ ROGALA 
zastępca dyrektora

KUPUJĄC PIECZYWO

Pragnę poruszyć ważny pro­
blem samoobsługowej sprzeda 
ży pieczywa. Moim zdaniem 
sprzedaż ta sprzeczna jest z 
podstawowymi zasadami hi­
gieny. Mimo to, że leków 

brak i choroby zakaźne — 
często tzw. „choroby brudnych 
rąk” — szerzą się, nikogo pro

S Sprzedał
Tuu« elelęct «*mi*nlę 
na apfzęt gospodanrtwa 
domowego lub sprzedam. 
Oferty 36Z»4g Biuro Ogło 
szeń, fi. kry ta 1.

Sprzedam pralkę automa
tyczną.
135 -

Zwracamy się z prośbą o 
zamieszczenie w gazecie po­
dziękowania dla lekarza. Nie 
wiemy czy jest taka możli­
wość, ale będziemy. bardzo 
wdzięczni. Pan doktor (tu 
nazwisko i adres przychodni 
— dop. red.) jest lekarzem re 
jonowym, ale w zasadzie le­
karzem domowym w pełnym 
tego stówa znaczeniu. Jak tyl­
ko sięgamy pamięcią, takiego le 
karza z sercem i powołaniem 
jeszcze nasz region nie miał. 
Oprócz leczenia, potrafi tchnąć 
w chorego taką otuchę i wia­
rę, że najciężej choremu ulży. 
Nie jest, mu ciężko pomóc, po­
cieszyć dobrym słowem i życzli 
wym uśmiechem. Osobiście do 
pilnowuje każdych zaleconych 
przez siebie badań.

Wchodząc do gabinetu, od 
razu człowiekowi lżej na du­
szy, gdy spotka tak serdeczne 
przyjęcie, nawet gdyby się cze 
kało długo w poczekalni.

Chcąc opisać wszystko co 
pan doktor robi dla pacjen­
tów potrzebujących pomocy, 
trzeba by zająć całą stronę w 
gazecie.

Szkoda, że tylko dzieci 
przyznają „Order Uśmiechu”. 
Dobrze byłoby, aby od doro­
słych taki order był też przyz 
nawany a , może jakiś inny?

(2194)
. . EWA T. P. 

Poznań 
☆

Proszę uprzejmie o podzię­
kowanie Przychodni Lekar­
skiej przy ulicy (tu nazwa uli 
cy — dop. red.) w Poznaniu 
za bardzo troskliwą opiekę 
nad moją zmarłą ostatnio w 
wieku lat 85 matką. Wszy­
stkie panie pielęgniarki i pan 
doktor- stworzyli miłą atmo­
sferę wokół chorej, zawsze z 
uśmiechem i z pomocą przy­
chodzili. Byłam zdziwiona, ze 
taki mamy w służbie zdrowia 
personel — wręcz zaprzecze­
nie tego, na co ludzie stale na 
rzekają i o czym opowiada­
ją. (2184)

HELENA C.
Poznań

OD REDAKCJI: Podobnej tre­
ści listy redakcja otrzymuje czę­
sto, ale ich nie publikuje. Dla­
czego? Dlatego, gdyż podstawo­
wym zadaniem i obowiązkiem 
pracowników służby zdrowia jest 
niesienie należytej pomocy cho­
rym. Jest jeszcze inna przyczyna: 
zainteresowani stwierdzali te 
imienne składanie lekarzom i 
pielęgniarkom podziękowań na ła 
mach jest dla nich krępujące, bo 
może wyglądać na organizowa­
nie sobie wśród pacjentów ta­
kich pochwał. Będąc z całym uz­
naniem dla służby zdrowia, su­
gerujemy czytelnikom, by swe po 
zytywne opinie przekazywali bez 
pośrednim przełożonym pracowni 
ków, zasługujących na uznanie.

TAKIM SPOSOBEM?

Piszę w związku z artyku­
łem „Szukając rady na »sta- 
czy«”, w którym poruszony 
został rzeczywiście od kilku 
lat gnębiący przeciętnych oby 
wateli problem wykupywania 
tych towarów, które są lu­
dziom najbardziej potrzebne, 
a dla wszystkich ich nie star 
cza. Z treści artykułu wyni­
ka, że lekarstwa na to chwi­
lowo brak i trzeba odczekać, 
aż Ministerstwo Handlu Wew 
nętrznego i Usług podejmie 
jakieś konkretne kroki. Pozo- 
staje nadal bez odpowiedzi py 
tanie, co zrobić, zęby ukrócić 
przechwytywanie materiałów 
tekstylnych przez pośredni­
ków, którzy zaopatrują póź­
niej prywatne sklepiki w 
odzież, wycenianą, po paskar­
skich cenach. Moim zdaniem, 
jest na to rada: trzeba tylko, 
by odpowiednie instytucję, Po 
wołane do zwalczania speku­

lacji, wysyłały regularnie swych 
kontrolerów do tych sklepi­
ków i wyjaśniały, skąd dany 
wytwórca zdobył tyle metrów 
tkaniny i jakiego ona jest 

pochodzenia? Przecież kontro­
lerzy mogą chyba to wykryć? 
Wystarczy porównać otrzymy­
wane przez tych wytwórców 
przydziały z ilością rozproura- 
dzonych do prywatnych skle­
pików sztuk odzieży, bielizny 
itp. Gdy jeden i drugi wy­
twórca straci koncesję na pro 
wadzenie produkcji, zoięcej 
materiałów pozostanie dla lu­
dzi w państwowych sklepach 
z tekstyliami. Rozumiem, że 
takię kontrolowanie to trudna 
i żmudna praca, ale bez te­
go nie zwalczy się przecie­
ków towarów, jak też nie 
ryknie zawód „stacza”. Tak 
jó to w każdym, razie widzę, 
ale może ktoś mą. inny na 
„staczy” sposób? (2204)

JADWIGA FRĄCKOWIAK
Gniezno

JAK TAK MOŻNA!

Bardzo proszę o interwen­
cję w następującej sprawie 
— na rok bieżący zaprenume­
rowałam kilka czasopism, mię 
dzy innymi „Rewię Rozryw-' 
ki”. Pierwszy jej numer ótrzy 
małam, drugiego natomiast 
nie, choć w kioskach moi. zna 
jomi na. nią trafili. Zwróci­
łam. się więc z interwencja 
do poznańskiego ’ oddziału 
RSW -na ul. Konfederockreję- 
gdzie poinformowano mnie, 
że ■ dla prenumeratorów nie 
otrzymano żadnego egzempla­
rza i poradzono reklamować 
w oddziale łódzkim, rozprawa 
dzającym „Rewię”. Tak też 
uczyniłam, zaznaczając jedno­
cześnie. że to chyba nie w 
porządku, aby ludzie, płacą­
cy z góry za czasopisma, ich 
nie otrzymywali, gdy tymcza 
sem trafiają one do sprzeda­
ży kioskowej. W odpowiedzi 
otrzymałam, jedynie pismo in­
formujące, że ze względu na 
brak rezerw nie jesteśmy w 
stanie uzupełnić brakującego 
egzemplarza.Prószę więc o za­
interesowanie się tą sprawa, 
gdyż na pewno nie tylko ja 
zawierzyłam (jak się okazało 
— bezpodstawnie) prenumera 
cie pocztowej i choć opłaci­
łam ją na następny rok, uczy­
niłam to z obawą, że mimo 
za.płaty z góry nie mogę mieć 
pewności, że otrzymam zamó­
wione czasopisma. (2202)

BARBARA KRÓL
Poznań

PRENUMERATĘ PRZYJĘTO

Odpowiadając na list pt. 
„Jakim, prawem” („Głos” z 
26 X) Wojewódzki Urząd. 
Poczty w Poznaniu uprzejmie 
informuje, że przeprowadził 
postępowanie wyjaśniające w 
wyniku którego ustalił, że 27 
października 19S4 r. skarżącej 
się obywatelce zamieszkałej w 
Środzie. został, zanrenumero- 
wany dziennik „Głos Wielko­
polski”.

Ustalono również, że darę- 
czycielka, obsługująca rejon 
zamieszkania czytelniczki, pier 
wotnie nie odmówiła przyję­
cia prenumeraty, lecz tylko 
poinformowała klientkę, że za 
pisu dokona w terminie póź­
niejszym. ponieważ nie posia­
dała przy sobie bloczka gaze­
towego. Obecnie jednak trud­
no ustalić stan faktyczny, a 
wyjaśnienia nasze opieramy 
wyłącznie na zeznaniach do­
ręczycieli-:'. Interwencja w 
sprawie odmowy przyjęcia pre 
numęraty jest, pierwszą i dla- 
wgo doręczycielce zwrócono 
•ylko uwagę, by podczas do- 
ęzząnta posiadała ze sobą 

wszystkie niezbędne druki. Po 
dobne przypadki spowodują 
zastosowanie surowszych kon­
sekwencji. służbowych.

Sypialnię Czeczot

362 86 g

37399g

3738&g

37503®

orna 3.5

yrrcog

Kr etków 
Poznań.

Oferty
Ogłoszeń

tablic
Lwó-

wysoką.
Telefon 

3760 Ig

33 sprzedam.
3726Sg Biuro
Skryta 1.

„Łucznik” na

Sprzedam masz < kę gazo 
wą 4 palnikowa z pi«- 

po karn.kiem. Os- Dębina 2 
m. M

___  Okazyjnie sprzedam ko- 
Ofecty żuciu męski -wzrost 1,80. 

Ogłoazeń. Hetmańska 107 m 4. i 
ęodz .18. 37617g

lata

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
13 listopada 
ojciec, teść, 
lat 7*

■1984 roku zmarł nasz kochany 
dziadek i pradziadek przeżywszy

lodówkę Polar
nowe

3727Mf B.WO 
Skryta 1.

Faust 2ó5 S wzmacniacz 
WS 304 S. tuner t 8010,
tel. 14-88-15

Sprzedam Betyla IM, tel 
79-25-14 wieczorem.

373e?.g

Sprzedam jacht klasy 
470, z wózkiem, telefon 
614-19 37414g

UWAGA!

ZAKŁADY PRACY

PRALNICZO - FARBIARSKA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „BARWA 

w Mosinie, ul. Farbiarska 3

informuje, że

blem ten nie obchodzi, bo stał 
się chyba problem „tabu”? 
Wielokrotnie obserwowałem, 
jak ■ ludzie, szczególnie starsi 
w „Domu chleba” na ul. Lam 
pego w Poznaniu wyciągają 
z koszyka zabrany chleb i kła 
dą go z poiąrotępi na półkę. 
Często maca się chleb i bul­
ki'gołymi rękami. Zresztą ma 
canie przez papier, jeśli uży­
wa tego papieru wiele osób, 
też nic nie daje. Widziałem 
pewną starszą panią, która po 
trafiła przemacać cały koszyk 
bułek. Co z tego, że ekspe­
dienci badani są na nosiciel­
stwo. jeśli każdy klient do­
tyka. pieczywo, bardzo często 
brudnymi rękami. (2016)

MARIAN KRAJEWSKI 
Luboń

AZ 36 GODZIN

W odpowiedzi na list pt. 
„Świeżość względna” („Głos'' 
z 2 XI) PSS „Społem” w Poz 
naniu komunikuję uprzejmie, 
że oferowany w Megasamie w 
dniu 24 października br. (śro­
da) chleb z „dwójką” był ja-k 
najbardziej nadający się do 
spożycia. Polska norma, świe­
żości dla tego rodzaju chleba 
wynosi 36 godzin od momentu 
wypieczenia. Klienci chcieliby 
kupować chleb gorący i my 
również, by zadowolić klien­
tów, taki chleb chcielibyśmy 
sprzedawać. Niestety, znane 
trudności poznańskiego piekar 
nictwa na to nie pozwalają, 

-Skłcpy -sprzed.ają taki chich; 
jaki . otrzymują z. poszczegól­
nych piekarni. Chleb jednak 
musi się mieścić w przewi­
dzianej normie świeżości, W 
przeciwnym rt^ie stawia się 
go do dyspozycji piekarni.

(2134)
ANDRZEJ PERZ 

wiceprezes

WARTO WIEDZIEĆ

W odpowiedzi. na list ■ pt. 
„Obojętnie do niemowląt” 
(„Głos” z 9. X) Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem” uprzejmie wy­
jaśnia, że braki w zaopatrze­
niu w soki „Bobo-Fruit”, 
konserwy mięsno-jarzynowe 
oraz kleiki spowodowane są 
zbyt niskimi przydziałami cen 
tralnymi, pokrywającymi po­
trzeby rynku poznańskiego za 
ledwie w 25 procentach. Na­
tomiast pierwsze dostawy 
kaszki typu „Vita” z malina­
mi i z bananami produkcji 
Zakładów Koncentratów Spo 
żywczych w Opolu otrzyma­
liśmy w TI kwartale br. jako 
nowość. Dostawy tych asorty­
mentów kaszki są niewielkie 
i nie pokrywają potrzeb. W 
celu ułatwienia zakupu. Poz­
nańska Spółdzielnia Spożyw­
ców wytypowała 5 sklepów, 
do których kierowane będą w 
pierwszej kolejności dostawy 
artykułów spożywczych, prze­
znaczonych dla. dzieci i osób 
objętych dietą. Są to sklepy 
w Poznaniu przy: ul. Walki 
Młodych 19, nr 122 Os. Przy­
jaźni blok 13118, nr 307 Os. 
Kopernika, ul. Mylnej 48, nr 
560 Os. Oświecenia 37.

Wraz z PHS-em czynimy 
starania o zwiększenie do­
staw wszystkich artykułów 
dla dzieci i dietetyków, a 
szczególnie tych towarów, któ 
re wie podlegają rozdzielnic­
twu centralnemu oraz nie są 
objęte sprzedażą reglamento­
waną. (1967)

KRYSTYNA SZERBART 
zastępca prezesa

listy krótki* t rttaowe ma 
lą większe szanse dniku An< 
nimrtw nie publikujemy Za 
strzelamy prawo skracanie 
koiespondencjł Adres;
Wielkopolski" skrytka pocrtc 
wa 1074. 80-958 Poznań.

Błam karakułowy czarny 
sprzedam. pnzpań, ul.
KOtOWO 39.

Łańcuszek kostka próba 
750, waga 3 g. sprzedam
tel 655-97.

Narty Blady sprzedam 
Poznań, ul Witkowska ■' 
m 2 S7«la

Szafkę oszkloną antyk, 
jadalnię dębową, bufet 
z nadstawką, kredens 
rzeźbiony antyk, meble 
kuchenne bufet, szafka, 
stół, taborety, piec cen- 
tralnego ogrzewania ma­
ło używany L3 m». Te-
lefon 13-03-94.

Boucle. Oferty z ceną 
3753®g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Stół pingpongowy sprze­
dam, tel 77-17-77

3752®g

Komplet atrakcyjnych 
ąarnków zagranicznych 
tel 231-900 37579g

Sprzedam JeDta wieprzo­
we używana pelisę mę 
ska. użvjva.nv kożuch 
damski Tel 66-51-68

37664g

Sprzedam suknię ślubną
z welonem na 
szczupłą ósobę 
22-03-13.

Efektowna kamizelka — 
biała skóra Tel 20-72-82. 

37656 ą

Sprzedam Dzika” zbprzy 
rźądowaniem Gnieźnień­
ska 44. 37*29g

Snrzedąm ziem
'ha. szkło okienne 4 mm
rozmiar 7,3Yl<4e. M
Pawlaczyk M-31 n
wek, Pniewska 20

Zamienię nową maszynę
do szycia
nową lodówkę 
ska Ewa 60-169 
ul Miśnieńska

Maszynę do watv cukro 
wej 220 V, tel. 23-09-18, 

37F52g

Sprzedam tanio czosnek. 
Oferty 378992 Biuro Ogło 
^zeń ‘skryta

POSIADA WOLNE MOCE PRZEROBOWE

przyjmuje usługi w zakresie:

czyszczenia odzieży roboczej

# czyszczenie koców’, śpiworów

Ceny usług:
bluzy robocze, fartuchy, kitle 
spodnie robocze drelichowe 
kołdry
śpiwory 
koce

W/w zlecenia przyjmowane są codziennie

i kołder

1
1

1
1

szt. 31 
szt. 31 
szt. 185 
szt. 127

zł. 
zł. 
zł. 
zł.

kg. 40 zł.
w zakładzie Mo-

sina ul. Farbiarska 3 od godziny 7—13.
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA:

Sekcja Technologii i Usług Spółdzielni „B A R W A”
telefon 132-311. 3082-K2

KB ,. P O Z N A N — C EN T R U M

PRZYJMTE DO PRACY:
PRZEWOŹNIKÓW uspołecznionych lub nie 
uspołecznionych mających pojazdy- wielotona 
żowe (zestawy) i ładowaczy wżgl. urządzenia sa
m ©załadowcze do przewozu materiałów bu
dowlanych na budowy na terenie miasta Pozna­
nia oraz do Grodziska Wlkp., Opalenicy, Nowe­
go Tomyśla.

PRZEWOZY NASTĘPOWAŁYBY RÓWNIEŻ z terenu 
Innych województw.

NALEŻNOŚCI ZA USŁUGI PRZEWOZOWE będą re- 
ąulowane zgodnie i obowiązującą TTTSiS.

PRZEWOŹNICY POWINNI POSIADAĆ aktualną kon­
cesję do świadczenia usług transportowych na terenie 
m. Poznania oraz innych województw.

Oferty na powyższe usługi należy składać w komórce 
transportu — ul. Strzelecka #6 pokój 216 w godz. 8—11, 
gdzie można uzyskać bliższe informacje, lub telefonicz­
nie 561-60. 3579-KI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 listopada 1984 roku zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. moja najdroższą żo­
na 1 matka

ś. + p. 
WŁADYSŁAWA JABŁOŃSKA

Pogrzeb odbędaie się w poniedziałek 19 li­
stopada br. o godz. 10.10 na ementarzu ju- . 
n Ilkowskim.

W smużka pogrążany
mąż i rodniną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby
o godz 9.15 Poznań ul. Rybak! 6. 44842g

t>nia 18 listopada 194M roku przestało bić 
serce naszej najukochańszej, najdroższej ma^ 
musi, teściowej, babci i prababci, namaszczo­
nej Olejami św.

Ś. T p.
MARII STYCZYŃSKI 

z domu Kużma
Ź5'ła z nami i dla nas 90 lat.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek IB bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu n-a Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążeni

córka, synowie i rodzinami
Poznań ul. Włodkowica 25 m 14
dawniej Armii Czerwonej 44 m 7 3431-K3

Dnia 12 listopada 1984 roku zasnęła w Bo­
gu moja najdroższa żona, siostra, bratowa 
i ciocia przeżywszy lat 75

ś. + p. 
HELENA LAMPERSKA 

z domu Dembińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm. 
o godz. 12.25 ną cmentarzu juinikpwskim.

Mąż ju godzina

Poznań ul. Mottego 9 m. 1Ą. 1414-U8

Ś. + p.
JÓZEF SPIECZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm.
o godz. 14.25 na cmentarzu Janikowi

W głębokim smutku pogrążona

3420-K3

W nieutulonym żalu zawiadamiamy, że dnia 
18 listopada 1984 roku zmarł opatrzony Sa­
kramentami św mój najtroskliwszy mąż, nasz
najdroższy tatuś, teść.
gier 1 wujek

KAZIMIERZ

dziadek, brat.

p.
PIELUCHA

tył 93 lata

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 ta. 
o gOdz. VI .45 na cmentarzu na Jurnikowie,

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie. kondolencji

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby przy
uJ. Jesionowej 5 o godz 11. 3442-K3

Krewnym i Znajomym zą okazane współ­
czucia, kwiaty, modliwy, komunie św po­
moc w trudnych chwilach oraz za uczestni­
ctwo w ostatnim pożegnaniu naszej ukocha­
nej matki, teściowej, babci l prababci, śp.

MARIANNY KOŁASKIEJ 
z domu Jaworskiej, 

serdeczna Bóg zapłać

Pleszew, Poznańska U. 44714g



© Praca
Rencista przyjmje dozor. 
stAo wraz z paleniem 
e.o.) warunek mieszka. 
nla. Oferty 37427« Blu-o 
.Ogłoszeń, Skryta 1.

kowy, pilne śpiewaki) 
czerwone, pomarańczowe,
rożowe sarn sprzeda
hodowla. Pogodna 85 a m.
28 za szkołą. 44267g

teł. 12-46-04. «?»•.<
Sprzedam futro z łapek 
karakułowych, Piła, tel. 
263-86 po godz. 16. HOMg

Fiata 129/1979 s komple­
tem części do remontu 
sprzedam. Oferty 44464< 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Zamienię 4 nowe opony 
19X166 na 4 opony 1»X 
146 lub 13X156 względnie

Sprzedana 1/4 wtPi — 
Grunwald o pow. '.o« m* 
na jednym poz-omle 34 
ma oraz warsztat wotno-

Ipcaądani parcątę w Po- , Wykonn)ę l pf^ jrr.uję 
ananlu 540 mt uzbrojoną. ' zamówienia prae kamie-

na piwnicach

9 Kupno
Monety, banknoty meda 
«-~<’tare kuPię Oferty 
43o73gpr Biuro Ogłoszeń
Skryta 1.

Sprzedam aparaty, nurko 
we: Ukrainą-2 AWM-7S,

Ursus 360, iSM. Wojciech 
Karpiński, ■ Radolin 56, 
64-980 Trzcianka. 34I4*g

Sprzedam Mercedesa 300 
D, bez Kłnika rocznik 
1966, cena do uzgodnie­
nia. Poznań, SŁęazewnka 
5a godz. 15—47. 46163g

eaorem. amag

Oferty 3ó527g B.uco Ogło niacakich r----------  
szeń, Skryta 1. [cmentarnych oraz nageoto
---------—--------------------------- ków z kamienia natural-

Sprzedam Mori* ’an,

Szlifierkę do wałów kor 
nowych kupię, teł. 231-666. 
______  43572gpr

tyczną, fabrycznie nowe. 
Listy 13991, Wrocław, Pra 
»a, Podwale W. 33Ó9-K2

Lodówkę Mińsk 16A, przy 
czepkę bagażową niemiec

Kupię aksamit. Telefon 
65-54-80 po godz. 16.

447lOg

# Sprzedaż
Sprzedam sadzonki róż 
Mercedes i piumosusu 
Poznań _ Szczepankowo, 
Rodawska 17a. 447«5g

Sprzedam Video VHS Pa 
nasonik, telewizor Nord- 
wende, segment nowy Ru 
stikal. Tel. 4H1-787.

/♦«37g

Sprzedam blachę Al 0,5
mim
2000

w arkuszach 1000X
mm, tel. 926-20

godz 19—20, w
44401g

Sprzedam używany „Ru­
bin" 714p, bardzo dobry, 
tel. 442-10. # 44333g

Futro i norek, nową, 
rozm. średni sprzedam. 
Ofer-ty: Biuro Ogłoszeń, 
Gorzów Wlkp., skrytka 
137 dla 3723-GG. 3357-K2

Blachę trapezową ocynk. 
lakierowaną 120 m>, tel
20-39-98 437'

Sprzedam okazyjnie kurt 
kę z lisów srebrnych Te 
lefon grzecznościowy —
22-02-85, 446 36g

Futro, łapki karakułowe, 
brązowe, kożuch męakl 
brązowy, rozmiar średni, 
kożuch damski zlelotny z 
kapturem szczupły oraz 
telewizor Beryl 102 1 tu- 
rystyczny. Tel. 48-16-14.

44509g

Sprzedam ciągnik „Dzik” 
dwuosiowy Wojciechow­
ski, Nakielno k. Walczą.

ką, akumulator to, 
sprzedam. Poznań, 
neczna 34 m, 1.

Sło- 
443O«g

Błam karakułowy, tele­
fon 33-02-43. 38977g

9 Motoryzacyjne 
Sprzedam Mikrusa s sil­
nikiem 12«p. Przebieg o- 
kolo 6 ty« km w całości
lub na 
wę 223 
moncle 
niania, 
mund

Pq kapitalnym re 
cena do uzgod- 

Wiadomość: Raj.
Laskownlca

82-150 Gołańcz.
M. 

1369p
Wartburga, Dacię, Zasta 
wę dobrze utrzymaną ku 
plę. Oferty 44463g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Kupię nowego Fiata 12«p.
Telefon 22-02-85. 44800g

34I05g j 16—17.

Sprzedam Zaporożca, ro­
cznik 1979, Rakoniewice, 
ul. Ogrodowa 17 w godz.

47903 g

Sprzedam Zuka skrzynio 
wego po kapitalnym re­
moncie. Piła. tel. 223-87, 
po godz. 20. 34097g

szeroki asortyment częś­
ci zamletmyich. Telefon 
660-697 Od godz. 30 — 22.

♦44114

0 Lokale
Ładną M-4 sprzedam.

I.akter samochodowy oka 
żytnie sprzedam. Telefon

Sprzedam Fiata 135p, 1979 
tel. 400-86 od godz. 18.

44O54g

Sprzedam Fiata 125p 
Combi 76 r. P-ń, Armii 
Czerwonej 73 m 19.

44981g

Dacię nową sprzedam, za 
mienię (działka, maluch), 
Oferty 44371g Biuro Ogło 
•zeń, Skryta 1.

Fiata 
gów.

127, skrzynię bie.
aparat

snrzedam. Pila, 
m. 58.

zaołonowy 
, Wodna 2 

34151g

Dacię rocanlk 1993/84 ra 
mienię na nowego Fiata 
126. Oferty 442 !7g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

gotówką. Telefon 77-93-00 
lub oferty 35676g, Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Mieszkanie w Czarnko­
wie zamienię na Poznań.
Oferty: 34l’.7g O

M-3 własnościowe sprze­
dam. Gniezno, Os. Pia­
stowskie. Wiadomość: Zo 
fia Szeller, Gdynia, Młyń 
ska 26 rn. 61. 32429g

Cudzoziemcowi "wynajmą 
pokój Oferty 44759g Biu. 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Nieruchomości
Z powodu wyjazdu sprze 
dam dom. garaż, 9,70 ha 
ziemi, 5 km od Białogar­
du. Wiadomość; Ireneu*' 
Błaszczyk, Białogard. Ma
gazynowa 29. 34! 06g

wolną z chwilą kupna. 
Oferty 61157g Biuco Ogło 
szeń. Skryta 1.
Sprzedam lub &am lenię

cyjną z domklem nad je 
tiorem, tel. W»-«. 44757g

Dzialkę letniskową 550
nis Gorzkie Pole 
poczętą budową 
dam, odstąpię.
20-39-95

i roz- 
sprze-

Gniezno — sprzedam par 
ter daniu dwurodzinnego 
o pow. 194 m kw, ogrze 
wanle akumulacyjne, r>-
gród 860 m 
nie wolną 
Wiadomość: 
god z. 17.

po
Mieszka- 

kupnie 
23-00 po 

32442g

Zamienię poł bliźniaka 
w Pilę na M-4 w Pozna­
niu z dopłatą lub sprze­
dam. Oferty 34O»ęg Pila, 
Okrzei Ta.

Sprzedam willę komfor­
tową wolnoatojącą z 
■wszelkimi wygodami, 
w.c., gaz, woda, garaż, 
ogród w Nowym Tomyś­
lu. Wiadomość: Zdzisław 
Suszka. Blatowleś 37, 
gmina Grodzisk Wlkp.

31993g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 listopada 1964 roku zmarła w Bogu, nasza 
ukochana siostra, sz,wagierka i ciocia prze- 
żywszy lat 79

W dniu 14 ILstopada 1994 roku zakończyła 
•woje pracowitą tycią moja ukochana babcia 
i prababcia

Z głębokim talom zawiadamiamy, te dnia 
14 listopada 1984 r. zasnęła w Bogu w 5 w>ioś-

Ś. 1* p.
PELAGIA CWOJDZIŃSKA

ś. T p.
MAGDALENA ĆWIERTNIA

z domu Hoffmann

nią życia, nasza 
wnucaka, bratanica

najukochańsza córecz.ka, 
1 kuzynka

ś. 
MONIKA

+ p-
gosli\sk.v

Po&rzeb odbędaie się w dniu TL 11 mt r 
(sobola) o godz. u przy kościele parafialnym 
w Targowej Górce. .w Targowej

W smuitku

Chwałszycą.

pogrąż enil

aioitry, bracia a rodzinami

Pogrzeb x mszą św. odbędzie się 
17 bm. o godz. 18 na cmentarzu w

wnuczka z mężem

Rob alkowo W.

w' sobotę 
Kórniku.

1 synami

Różne
Tapicerka drzwi, zakłada 
nie kamicy. Telefon 
202-579 po 18.00. 4««6g

Pracownia Fotografii Bar 
wnej, Mostowa 5, teiefoai 
22-29-13, prowadzi sprze­
daż filmów barwnych 
(Orwo) z wywołaniem. 
Wykonuję pracę amator­
skie, przyjmuję zlecenia 
na wjkony wahnie zdjęć 
ślubnych cywilnych i ko
ścieinych 449Wg

zdjęcia paszportowe, do­
wodowe. legitymacyjne, 
usługi fotografii barw­
nej. 28 Czerwca 1956 nr 
110 Rynek Wlldeckl, na­
rożnik Skorakiego.

J6558g

Przystawkę umożliwiające 
odbiór 2 programu tele­
wizji (odbiornltkl starsze 
12-kanaiowe). Cena 1500 
Wzmacniacze antenowe, 
polepszające odbiór pro­
gramów telewizyjnych w 
paśmie od 21 — 41 kana­
łu. Duże wzmocnienie sy 
gnału, montaż przy tele­
wizorze. Cena 1250 zł. Wy 
syłika za zaliczeniem po- 
cztowym. Zakład Elektro 
nlczny, Biskupski, «3-»io 
Miejska Górka, Rynek 23,
tel. 154. 3333-K2

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
13 listopada 1964 r, zmarła po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentrml 
św., nasza kochana siostra i eiocla, przeżyw­
szy lat 77

Ś. ł p.
MARIANNA WYBIERALSKA

kupiec
Pogrzeb odbędaią się w sobotę 17 bm. o go­

dzinie 13 z domu żałoby w Dolsku.
Pogrążoną w »mutku i żałobie

44971g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dn-ia 
14 listopada 1984 roku po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach odeszła .od. nas nasza ko­
chana mama, teściowa, babcia i prababcia 
namaszczona Olejami św. przeżywszy lat' 87

Ś. + p.
MARIA DUSZYŃSKA

z domu Eckert
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm. 

o godz.. 11.15 na cmentarzu na Miłostowie.

W smuitku. pogrążona

Poznań ul. Inżynierska 1 A m 13. 3438-U3

Z głębokim żailem zawiadamiamy, te dnia 
1'3 listopada 1934 ‘r. zasnęła w Panu opatrzona 
Sakramentami św.,' nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 82

ś. + p.
ZOFIA MAŁECKA

z domu Lecińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm. ó go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Dzieci i rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
14 listopada 1984 r. po długich cierpieniach 
snęła w Bogu, przeżywszy lat 70, nam 
chama żona, mamusia, babcia

Ś. + p.
MARIA PARCZUK

z domu Solińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 wm. o 
dżinie 14 na cmentarzu w Stęszewie,

W smutku pogrążona

ko-

49ie3>g

, Z głębokim żalem zawiadamiamy, te 
j 1'4 listopada 1984 roku odszedł od nas 
spodziewanie mój najdroższy mąż, nasz 
ehany tatuś, drogi dziadziuś, śp.

KAZIMIERZ KĄKOLEWSKI
żył lat 62

dnia

ko-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 
godz. 8.50 na cmentairzu janikowskim.

W nieutuilonyim żalu

bm.

żona z dziećmi 1 rodziną

Poznań, ul Jaworowa 58 m 3. 3439-U3

Dnia 15 listopada 1984 roku odeszła od nas 
na zawsze, pełna dobroci i szlachetnego ser­
ca, przeżywszy lat 72

ś. + p
WANDA STEGE

Poznań, ul. Rawicka m 2. l»l«9g

Z głęboikiim żalem zawiadamiamy, te dnia 
14 listopada 1984 roku zmarła negle nasza ko­
chana' mattia, teściowa i babcia przeżywszy 
lat 85

Ś. + p.
MARIA TULISZKA

z domu Lachman

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12 na cmentarzu

poniedziałek 1# bm. 
na Miłostowie.

W smutku 'pogrążony
syn z żoną i dziećmi

Poznań, ul. Kopernika 2 m 14. 3442-U3

Z głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamia­
my; że dnie 14 listopada 1984 r. zakończył 
swe■ pracowite i pełne poświęcenia tycie, opa­
trzony Sakramentami św, przeżywszy lat 62, 
nasz' ukochamy, nigdy niezapomniany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek i brat

ś + p.
KAZIMIERZ BAŃDURSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 listopada 
o godz. 11 w Żydowie

RODZINA
46214g

Pogrzeb odbędzie się 
godz. 12 na cmentarzu

Żegnamy Ją z bólem

w sobotę 17 bm. 
górczyńskim.

serca

rodzina Koszubów
3433-U8

Pogrążeni w głębokim bólu i smutku zawia­
damiamy, że dnia 15 listopada 1984 roku po 
ciężkiej lecz krótkiej chorobie, przeżywszy lat z
70 odeszła od nas na zawsze kończąc swe 
ne poświęcenia i dobroci pracowite życie 
sza kochana mama, teściowa, babcia i 
babcia *

Ś. + p.
WERONIKA STACHOWIAK

z domu Pudliszak

peł. 
na- 

pra-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 bm. 
godz. 12.30 n,a cmentarzu górczyńskim.

Poznań, ul. Szymborska 10/4. 46249g

W dniu 14 listopada 1984 roku zmarł

JULIAN GASZCZYŃSKI
emerytowany dyrektor Powszechnej Kasy 
Oszczędności w Kościanie, długoletni i zasłu­
żony pracownik bankowości a także ceniony 
działacz społeczny odznaczony Brązowym 
Krzyżem Zasługi oraz innymi odznaczeniami 

resortowymi i regionalnymi.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja i, pracownicy

PKO w Kościanie.

nego, białego, czarnego i 
różowobrązowego. Termi­
ny wykonania zleceń na 
miesiące wiosenne 965 ro 
ku. Zakład Kamieniarski. 
Edward Gołuch, 88-110 
Sadki, teł. 69. 3B36-K3

Wytwórnia kap»U gumo­
wanych do butelek M, 
Kochanowski, Motyiewo 
k. Piły, poszukują od­
biorców. Piła, tel. M2-46.

3414 Ig

41046 g

Uwaga! Czy«ftczenią 6y- 
wanów', wykładzin, me­
bli tapiceraklch Pcaiaa 
lei, 77-69-04. 4423«.

Hotzukuję rzemieślnika 
do odnowienia starych 
mebli. Oferty 39591< Biu­
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Matrymonialne
Atrakcyjną oferty matry 
monlalne przesyła ,,Ju­
lia", RydgoszcA Modra-
kowa 42 A. 3M5-K2

Bal samotnych organizu­
je: Biuro. „Femln-a” dla 
swodch klientów 1 Biura 
„Kodalna” Informacja: 
66-400 Gorzów Wlikp., 
skrytka pocztowa 16.

3MS-K2

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKI OKRĘGOWY ZAKŁAD GA­
ZOWNICTWA zawiadamia mieszkańców — od­
biorców gazu ziemnego w miastach:
1.

Meza żałobna odbędzie się w sobotę 17 bm. 
o godz. 12 w kościele w Śremie na Jeziora­
nach, po czym pogrzeb na omenta.rzu komu­
nalnym.

W smutku pogrążeni
rodzice z rodziną

Śrem, Luboń, Gorzyce, Donatowo. 491 Mg

Z głębokim żąłem zawiadamiamy, że 
18 listopada 1984 roku zmarł po długich 
plemiach mój kochany mąż, szwagier i 
jek, przeżywszy lał 69, śp.

dnia

HENRYK MUŻANOWSKI
emeryt WP 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędsie się w poniedziałek 19 bm. 
godz. 12.45 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Poznań tri, Bożeny W.
żona z rodziną

3437-U3

W dniu 14 listopada 1984 roku po krótkie] 
l ciężkiej chorobie zmarł mój najdroższy mąż, 
najtroskliwszy tatuś, syn, zięć, bra.t, szwagier 
1 wujek przeżywszy lat 43

Ś. + p.
RYSZARD STELMASZYK

Pogrzeb odbędzie się wtoceic 20
o godz. 11.95 na cmentarzu na Junikowie.

bm.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną
Poznań ul. O«. Przyjaźni 9/63.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
14 listopada 1984 roku po długiej i 
chorobie zmarł mój najdroższy mąż, 
ny tatuś 1 dziadziuś, cyn, brat, teść, 
i wujek przeżywszy 1. . 59

3434-U3

że dnia 
ciężkiej 
ukocha- 
szwagier

Ś. + p. 
BOLESŁAW TOMCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm. 
godz. H.30 fta cmentarzu górczyńskim.

W głębokim amuftku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładamie kondolencji.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 10.45.
Poznań ul. Gwardii Ludowej 38 m 6 3435-U3

Pełni głębokiego smutku żegnamy

RYSZARDA URBANA
długoletniego, wypróbowanego przyjaciela Ze­
społu, wybitnego znawcę muzyki, człowieka
wielkiego 
wśród nas

Rodzinie 
czucia

2.

3.

4.

5.

6.

ze

serca, o którym pamięć pozostanie 
na zawsze.

Zmarłego wyrazy szczerego wispół.

składają 
przyjaciele z Poznańskiego Chóru 

Chłopięcego 
Jerzego Kurczewskiego

W pierwszą rocznicę śmierci

44»3*g

ś. *t* p.
CZESŁAWY ZIĘTKOWSKIEJ

zostanie odprawiona msza M listopada
(wtorek) <> godz 7.30 w kościele Matki Bos­
kiej Bolesnej na Łazairzu.

Życzliwych pamięci Zmarłej zawiadamia

mąż
44987g

Krobia
— w dniach

Leszno, Kościan
— w dniach

Bojanowo, Poniec
— w dniach

Rawicz, Gostyń
— w dniach

2fl. 11. — 21. 11.

21. 11.

22. 11.

26. 11.
Miejska Górka, Jutrosin

— w dniach 27. 11.
Wschowa, Góra

— w dniach 28. 11.

84

— 22. 11

— 23. 11.

— 27. 11.

— 28. 11.

— 29 U.

84

84

84

84

84

r.

r.

r.

r.

r.
w dniach j.w będzie przeprowadzone prze­

, wonienie gazu ziemnego w celu sprawdzenia 
szczelności sieci gazowej oraz wyczulenia 
mieszkańców na zapach gazu.

Intensywność zapachu gazu ziemnego bę­
dzie silna i będzie występowała w momencie 
wtaczania odbiorników gazowych.

W związku z powyższym o nieszczelności in­
stalacji gazowej decyduje pojawienie się za­
pachu gazu ziemnego w pomieszczeniach bu­
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazu.

Przypominamy administratorom i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gazowej zgodnie z Roz­
porządzeniem Min. Gosp. Terenowej i Ochro­
ny Środowiska z dnia 20. 2. 1975 r. publiko- 

I wanym w Dz. U. nr 8 z dnia 19. 3. 1975 roku. 
’ Kontrole tę prosimy przeprowadzić w wyżej 
podanym okresie przewonienia gazu. 3824-K1
RADA
Pracy 
ka” w

NADZORCZA I ZARZĄD Spółdzielni 
Rękodzieła Artystycznego „Poznanian-
Poznaniu unrzeimie informuje, że

z dniem 20. 11. 1984 roku
ULEGA ZMIANIE ADRFS SPÓŁDZIELNI

z ulicy Dz’°TŻvńękiego 42 na
61-573 Poznań, ul. Poplińskich 1, tel. 33-33-25.

. 3677-K1

POLSKI ZWIĄZEK WĘDKARSKI 
Zarząd Okręgu 

ul. Armii Czerwonej 30 
w Poznaniu

WYDZIERŻAWI
pomieszczenie na magazyn 

(mogą być piwnice)
o pow. ca 80 m* 

n|a terenie dzielnic: 
Stare Miasto, Grunwald, Jeżyce

Informacja telefon 550-68. 3701-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żc dnia 
14 listopada 1984 roku odeszła od nas' moja, 
najdroiżsaa matka, nasza kochana babcia l 
prababcia przeżywszy la.t 79

Ś. + p.
JÓZEFA KLUCZYŃSKA

z domu Kozłowska

M-saa św. żałobna zostanie odprawiona w 
sobotę 17 bm. o godz. 18 w kościele przy
uil. Wojciechowskiego, po czym 
pogrzeb. ,

odbędale hę

W smu tiku pogrążona
ROD

Poznań Oś. 
dawniej ul.

B. Chrobrego 16 m 
Leonarda 20.

Wyraey głębokiego współczucia

z powodu śmierci

3488-U8

Zony
kol. Jarosławowi RAKOWSKIEMU

koleżanki i koledzy 
i „Agromet — Projekt” — Poznań 

pl. Wolności.
479 lig
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Poznańskie Konińskie Kaliskie

Niekiedy wędliny przełknąć się nie da
Prezes jednej z gminnych spółdzielni w 

Poznańskiem bliski był ostatnio złoże­
nia rezygnacji z tego stanowiska. I nit 

byłoby w tym nic szczególnego, bo przecież 
sporę osób rezygnuje z jednej pracy na rzecz 
innej, gdyby nie argumentacja. Otóż ów pre­
zes przed swoimi zwierzchnikami przekony­
wająco tłumaczył, iż ma już dość codziennegp 
przyjmowania przynajmniej kilku skarg, w 
tonie przeważni® odbiegającym od eleganc­
kiego, na które i tak nic nie może poradzić. 
Dotyczą bowiem kiepskiego zaopatrzenia skle 
pów tej miejscowości w mięso i wędliny, któ 
ryeh ilość wyznaczoną jest urzędowymi roz­
dzielnikami, a o jakość niezmiernie trudno, 
przy tak przestarzałej masarni.

Przekonano prezesa, że powinien pozostać, 
ale zaopatrzenia to — oczywiście — nie po- 
orawiło. A tak na dobrą sprawę, to w każdej 
gminie Poznańskiego (i chyba także innych 
województw) pozostawia ono bardzo dużo do 
życzenia. I najczęściej obrywają za to Bogu 
ducha winne ekspedientki. Tymczasem coraz 
częściej ostatnio coś zgrzyta w tym mecha­
nizmie handlowania mięsem i wędlinami.

Ludzie mają sporo pretensji i czasami z te 
go powodu bywa ja wręcz zdesperowani. U- 
stawiają się w kolejce przed sklepem w środ­
ku nocy — jak tó bywa m. im, w Miłosławiu, 
Murowanej Goślinie czy Zaniemyślu — by 
dostać trochę lepszej kiełbasy czy lepszego 
mięsa. Jaką dokuczliwoŚćią jest takie dyżu­
rowanie wzy obecnych chłodach nie trzeba, 
chyba tłumaczyć. I gdyby jeszcze ten trud sie 
opłacił. A tu iporanna dostawa oibeimu !e tego 
oczekiwanego towaru... jeden pojemnik.

Nikłość dostaw jest powodem najczęstszych 
utyskiwań. Opinie klientów są zgodńe, por­
cje kartkowe sa na tvle małe, że powinniś­
my móc ie wykupić każdego dnia o różne) 
mrze. Tymczasem rzadko udaje się to uczynić 
za jednym zamachem — przeważnie trzeba 
no kilkakroć wystawać w koleikach. Ponołud 
niamj z reguły — choćbu w Grodzisku, O-

strorogu i Rakoniewicach — haki i półki 
świecą pustkami. Najzwyczajniej odbywa się 
„polowanie” na tow’ar, bo nie można liczyć 
takiego, który po kilka dni proponuje się 
klientom i mało kto decyduje się na kupno.

To również ma związek z jakością towaru 
t dostarczanego do handlu. Jeśli na przykład 

mieszkańcy Szamotuł (i nawet okolicznych 
gmin) chcą się rejestrować w sklepie zaopa­
trywanym przez kombinat spółdzielczy Bu- 
szewko-Dębina — to przede wszystkim dla­
tego, że można tam dostać smaczne wędliny 
z grupy dobrych gatunkowo. Ale zazwyczaj 
sprzedawany towar nie wygląda zachęcająco
ani nie smakuje wybornie. Niekiedy 
jeść się odechciewa, natrafiając na

wrę cz 
jakieś

chrząstki i nie do zgryzienia kawałki Zęby 
przełknąć wędlinę ze sklepów w Murowanej 
Goślinie trzeba być rzeczywiście bardzo głod­
nym...

Krytykowana też jest nagminnie riiepunk.
tualność dostaw towaru. Często przede
wszystkim w samym Poznaniu, choć i w więk 
szych miastach województwa również — nie 
jest przywożony przed otwarciem sklepu i 
trzeba sporo czekać (przeważnie nikt nie wie 
jak długo) aż zjawi się samochód. Później 
jeszcze musi potrwać rozładunek i tak mija­
ją niekiedy nawet godziny. Lepiej wówczas 
nie słyszeć, jak złorzeczą klienci, w kolejce. 
Tym bardziej, że już widzą co dostarczono i 
dla ilu osób starczy.

Temat tego zaopatrzenia jest przedmiotem 
interpelacji radnych na prawie każdej sesji 
lokalnych rad narodowych. Omawia się różne 
niedostatki podczas specjalnych narad. Prze­
prowadza sie kontrole w jednostkach odpo­
wiedzialnych za zaopatrzenie w mięso i 
wędliny. Bo system kartkowy tym baydz:ei 
wymaga konsekwentnego pilnowania Funk­
cjonowania całego tero mechanizmu. Nieste­
ty, w Poznańskiem zdecydowanie nrzeważaja 
na fen temat krytyczne oni nie klientów i trud 
n« im odmówić racji, (hop)

Leszczyńskie

Ulice Rawicza rozkopują gazownicy
Rawicz jest kolejnym mia­

stem, które przeżywa uciąż­
liwości związane z ulibznymi 
wykoipkami. Tym razem za 
.sprawą gazowników;

Ekipy Teśżćżyńiśki^o zaida 
du remontowego przystąpiły 
bowiem do generalnej wvmia 
ny całej miejskiej sieci, któ­
ra ma 16 kilometrów. Stare, 
mocno już zniszczone rury 
żeliwne zastąpione zostaną ru­
rami stalowymi. Okazało się 
to już niezbędne, zarówno dla 
bezpieczeństwa dostaw gazu 
i pewności zasilania.

Wymiana sieci gazowej zwią 
zana jest z .rozkopywaniem u 
lic. rozkuwaniem asfaltowych 
nawierzchni, rozbieraniem cho 
dników. Można więc zrozumieć

postawę miejscowych władz, 
niechętni^ ustosunkowanych 
do postanowień gazownictwa. 
Ale z drugiej strony mieszkań 
cy chcą korzystać z gazu. Z 
bółetm serca zezwolono gazo- 
wnikorri rozpocząć prace, któ­
re potrwają do końca przy­
szłego roku; Stopniowo też 
remontowane hęda nawierzch­
nią ulic, bo nie uda się prze­
cież ułożyć wszędzie nowych 
dywaników asfaltowych. Prze 
de wszystkim ze względu na 
brak, materiałów i wykonaw­
ców.

W Wielkopolscy podobny 
„kataklizm” . przeżyło już Ro­
goźno (Pilskie) a obecnie pra­
ce prowadzone sa w Obor­
nikach (Poznańskie) oraz 
Czarnkowie '(Pilskie). (beś)

Iskry przyczyną pożaru
Nie mą właściwie, dnia, aby 

w Wielkopolsce nie wydarzyły 
się pożary na wsiach; Szkody 
w takich przypadkach osiągają 
olbrzymie rozmiary.

W miejscowości Podróżna
gmina Krajenka . (Pilskie)
spłonęły dachy na oborze i
stodole wraz z ich zawartoś-
cią. Przyczyną były prawdo­
podobnie iskry z komina, a 
straty szacuje się na 1 300 000 
złotych, (pl)

LlSłOPAO
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Piętek

Edmunda, 
Gertrudy

Słońce: 7.14—16.00

WIELKI — g. 18 „Kopciuszek”
MUZYCZNY - g 19 „Wiktoria 

i jej huzar”,
POLSKI — g. 1« „Alicja w kra­

inie czarów”;
NOWY — g. 19 „Jezioro Bodeń­

skie”.
LALKI i AKTORA — g. 10, 17 

„Skrzydełka”.

( KINA j

CHODZIEŻ Noteć: „Tnne spój, 
rżenie” (węg.), „Snieźyezka ) ró. 
tyczka” (NRD).

GNIEZNO Lech: „Na straży 
swej stać będę” (poi)

GOSTYŃ: „Psy wojny” (amer). 
„Podarunek czarnego księcia” 
(radź.),

GÓRA ŚL.: „Niebiańskie dni” 
(amer.),

GRODZISK:,,Ja cię trzymam, ty 
mnie trzymasz za bródkę” (fr.), 
„Z tobą bawi mnie świat” (czech).

JAROCIN: „IV pustyni i w pusz 
czy” (poi.), „Najlepszy kumpel” 
(amer.),

KALISZ Kosmos: „Więzień Bru 
haker” Umer.), Oaza: ,,Piękna kur

tyżana” (chiń), „Wyrostki” (radź.), 
„Tankowiec w płomieniach” 
(radź.). Syrena: „Walka o ogień” 
(kanad.), „imperium kontrataku­
je” (amer.),

KĘPNO: „Najlepszy kumpel” 
(amer.).

KONIN Centrum: „Błękitny 
grom” (amer;), 4- zestaw filmów 
krótkometrażowych; Górnik: „Błę 
kitny grom” (amer.),

KOŚCIAN: „Na granicy” (amer ) 
„Inne spojrzenie” (węg.), „Trzeci 
książę” (czech),

KROTOSZYN: „1941” (amer.), 
LESZNO Panorama: „Superpo.

twór” (jap.). „Kamienne tablice” 
(poi •),

NOWY TOMYŚL: „Tysiąc miliar 
dów dolarów” (fr.), „Magiczny ka 
mień” (NRD);

OBORNIKI: „Więzień Brubaker” 
(emer.), „Pan Tau w obłokae-i” 
(czech),

OBRZYCKO: „Wspólnik” (fr.), 
„Skarb na wyspie” (rum - fr.),

PIŁA Sokół: „Krzyk” (poi.),
PLESZEW: „Czas dojrzewania”

(poi), „Strzały Robin Hooda” 
(radź.),

PNIEWY: „Krzyk” (poi.).
RAWICZ: „Legenda o najwalec? 

niejszym” (radź.), „Cały ten 
zgiełk” (amer.).

SZAMOTUŁY: „Przybywa jet- 
dziec” (amer.),

ŚREM Klubowe: „Zupełnie nieo­
czekiwanie” (radz.)

ŚRODA: „Saint Jack” (amer.), 
„Cudowny kwiat” (radz.),

TRZCIANKA: ..Przygody Cali. 
neczki” (ja.p.), „Szpital Britannia"

Przyda się kolei 
„lecznica" węglarek
Przez lat Fabryka

Urządzeń Górnictwa Odkryw­
kowego w Koninie remonto­
wała wagony używane w gór­
nictwie do przewozu węgla z 
wyrobisk. Ponieważ coraz po­
wszechniej przechodzi się na 
transport taśmowy, mniej wa­
goników trafia do remontów.

Odwrotnie jest z przewo­
zem węgla z kopalni do elek­
trowni. Paliwa przewozi się 
coras więcej, a ,więc i zuży­
cie wagonów jest znaczniejsze, 
czemu nie mogą podołać za­
kłady naprawcze taboru kole­
jowego. Stąd zamiar FUGO 
aby bardziej zainteresować 
się zaspokojeniem tego zapo­
trzebowania, rozwiązując w 
skali ministerstwa problem 
naprawiania uszkodzonych wa­
gonów kolejowych.

Obecnie naprawia się rocz­
nie około 100 wagonów. Nie­
bawem jednak będzie się wy­
konywało w Koninie remon­
ty kilkuset wagonów, (bej)

Snotkania w urzędach
Poczynając od dzisiaj do koń­

ca miesiąca we wszystkich urzę­
dach gmin, miast i gmin oraz 
miast w Konińskiem interesan­
tów przyjmować będą naczelnicy, 
prezydenci oraz przedstawiciele 
KW PZPR i Urzędu Wojewódz­
kiego. Dzisiaj okazję do rozmo­
wy z władzami w godzinach od 
10 do 13 mają mieszkańcy gminy 
Ślesin. Kolejne spotkania — w 
Grodźcu I Krzymowie, 19 listopa­
da, 21 listopada w Babiaku, (leł)

Miasto, jak na dłoni

Wjeżdżając do Czarnkowa (Pilskie) od strony Wałcza kierowcy 
widzą panoramą miasta jak na dłoni.

Fot. — R. Świątkowski

Świerkowe kloce 
nabierają trwałości

r^ymiące kominy i rzędy suwnic Nasycalni
L7 PKP wrosły już w krajobraz Koźmina -

Każdego miesiąca ekspediowanych jest stąd kilkanaście po­
ciągów załadowanych grubymi, pachnącymi 
belkami drewna. Docierają one niemal do wszystkich zai d 
ków kraju. Co roku bowiem przybywa kilometrów n . - 
torów i modernizowane są stare trasy;- podkładów a 
więc bardzo dużo. Od ich ułożenia i wytrzymałości za■ 
w dftżej mierze komfort jazdy koleją. Koźmiński zakład oo 
dawna cieszy się dobrą renomą. Był on głównym os aw 
podkładów do magistrali Katowice Hrubieszów.

Mimo że drewnu wyrósł groźny konkurent — podkłady 
strunobetonowe, to jednak na wielu trasach, szczogO' le am 
gdzie natężenie ruchu jest ogromne, jego właściwości okazu­
ją się niezastąpione. Pracy więc nie brakuje ani -ez m 
trzeba się martwić o odbiorców. Oprócz PKP podkładów do­
magają się także przedsiębiorstwa użytkujące bocznice 
lejowe.

Dla wszystkich ich nie starcza. Brakuje bowiem drewna 
nadającego się na podkłady. Najlepsze jest liściaste: dąb, 
buk itp. Jednak tych gatunków w polskich lasach nig ma w 
nadmiarze. Przerabia się więc drewno świerkowe. Nawet 
jednak jego dostawy nie zaspokajają wszystkich potrzeb, 
więc zakład został zmuszony do obniżenia produkcji. Jest 
ona obecnie prawię o 30 nrocent niższa w porównaniu z la­
tami 70-tymi. Było jeszcze gorzej, ale powoli produkcja 
wraca do normy. Powinna zwiększać się nadal, tym bar­
dziej, że nie ma większych kłopotów z drugim niezbędnym 
dla funkcjonowania zakładu materiałem — impregnatem —• 
substancją ropopochodną, którą w wielkich autoklawach na­
syca się kloce jasnego drewna.

Wobec odczuwalnych niedoborów wysokogatunkowego 
drewna przystąpiono do renowacji starych podkładów. W 
Koźminie, przede wszystkim z powodu, braku rąk do pracy, 
do odzysku jeszcze nie przystąpiono, ale rozważa się tę moż 
litwość. Na razie wysiłki skoncentrowano na próbach zauto­
matyzowania obróbki drewnianych kłód i montowania że­
laznych zaczepów, do któYych przymocowane zostaną szyny. 
Większość urządzeń to prototypy, niestety często wymaga­
jące poprawek. Szczególnie daje sie we znaki czyniony przez 
nie hałas, Wkrótce jednak wszelkie usterki powinny zostać 
wyeliminowane i maszyny zaczną pracować jak należy.

Spośród wszystkich przedsiębiorstw tej branży, nasycal- 
nia koźmińska miała najwyższy wskaźnik wydajności na 
jednego zatrudnionego. A właśnie od wielkości jej przyro­
stu uzależnione są nłace; siłą rzeczy zakładów* nie jest łat­
wo ją zwiększyć. Dyrekcja i pracownicy domagają się roz­
wiązania tego problemu, tłumacząc, iż nie powinni być „ka­
rani” za dobrą pracę w przeszłości.

Radosnym wydarzeniem jest natomiast oddanie do użytku 
32-rodzinnego bloku mieszkalnego wzniesionego na Osiedlu 
1000-lecia. W planach jest już budowa następnego. Naczelnik 
wyznaczył nawet teren, jedynie ze znalezieniem wykonawcy 
są kłopoty, (eta)

odpowiadamy
Józef P. — Prosimy e dokład­

ny adres. Prześlemy pocztą wy­

jaśnienie 
biorstwa

Alina i

z Miejskiego Przedsię- 
komunikacyjnego.

(2250)

Adafn 9. — Daniel ob-
chodzi imieniny 20 Lipca i 10 
grudnia. (2157)

Teren wokół stawu, w cen­
trum Wyrzyska (Pilskie) wy­
korzystywano do tej pory na 
składowanie opału. Był nie­
uporządkowany na co od dłuż 
szego czasu zwracali uwagę 
mieszkańcy. Zagospodarowa­
nie tego obszaru było jednym 
z postulatów zgłoszonych pod 
czas tegorocznej kampanii do 
rad narodowych. Akceptując 
go. Miejsko-Gminna Rada Na 
rodowa w Wyrzysku podzieli-

Pilskie

Zielono tam, gdzie było czarno
ła zadanie na cztery etapy. Po 
wstanie tam teren rekreacyj­
ny. W przyszłym roku rozpocz
nie budowę pawilonu
sprzętu pływającego. Nad sta 
wem powstaną także: mia­
steczko ruchu drogowego oraz

hoiska sportowe, brodzik dla 
dzieci oraz taras do opalania.

Zanim jednak powstaną te 
obiekty trzeba najpierw zni­
welować teren. Karczuje się 
więc starą zieleń, umacnia 
skarpę, zakłada oświetlenie.

Prace te kosztować będą 3 
min złotych. 1 min przypadnie 
na czyny społeczne zakładów 
pracy. Dotychczas przy zago­
spodarowaniu terenu praco­
wały załogi: Wojewódzkiej 
Spółdzielni Budownictwa Wiej 
skiego w Kosztowie, POM-u 
i Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Rolniczego z Wyrzyska 
oraz tamtejszego Nadleśnictwa.

(mśz)*
*

■WRONKI: „Kwarantanna’ (radz.) 
„Diabeł morski” (radz.),

WRZEŚNIA :„Sanii swoi” (poi), 
„Chłopcy z placu broni” „Dzie­
dzictwo” (ang ), „Abba” (ęzwedż.),

WSCHOWA: „Wielki Szu” (poi.), 
ZDUNY: „Ale kino” (amer-.),

Z PROGRAMU I; 9 — Cztery 
pory" roku; 13.30 — Pieśni, które 
miały trafić pod strzechy; 18.15

Bank przebojów; ' 17.25 — HaJ- 
lady po francusku; 19.20 — Gra 
my polskie piosenki; 20.40 — Wier- 
sze dla ciebie; 22.35 — Repetycje 
z jazzu polskiego; 23.10 — Pano­
rama świata.

Wiadomości: ' 1, 2, 3, 4. 5, 5.30, 
S, 7. 8. 9, 10, 11, 12.05, 14, 18, 1», 
l?, 20. 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Ste­
reofoniczne archiwum polskiej pio 
senki; 12 — 0 Towarzystwie Szy 
rr.anowskięgn; 14 10 — Nowości kra 
jowej fonografii; 16 — Wielkie 
dzieła, wielcy wykonawcy; 19.30 
— Wieczór w filharmonii; 22.10 — 
Słuchajmy razem; 24 — Głosy, 
Instrumenty, nastroje.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.05, 
0,50.

Z PROGRAMU m: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10 — Klub „N”; 
13.10 — Powtórka z rozrywki; 15 45 
— Klakson; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 19.30 — Trochę swingu; 
2*3.45 — Koniec epoki; 22,15 
Śpiewać poezję; 22.45 — „Zosta­

nie po mnie stary dom”; 23 — 
Zapraszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 18, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Ma­
gazyn dla mieszkańców wsi i 
miasteczek; 11-30 — Płytowe ko­
lekcje; 14 — Klub Niebieskiej 
Tarczy; 16.10 — Instrumentarium 
muzyki rozrywkowej; 18 — Hobby 
bez granic; 19.40 — Język angiel­
ski; 23.30 — Fantazja i rzeczywis­
tość.

Wiadomości: 7, 12.05, 18, 19.30, 
23.50.

AUDYCJĘ Z POZŃANIA: 8 W 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17,10 — Radioexpress; 17.20 — Mu­
zyczny relaks; 17.30 — Magazyn 
kulturalny; 17.55 — .Czubek lo­
dowej góry”; —. Muzyczny re­
laks; 18.10 — Fakty, które prze­
konują.

ARCHEOLOGICZNE (ul Wodna 
27) - g 10 16 ech ą 10-18 niedz 
1 św g 10-15, pon. i dni pośw 
— zamkn

AR.M11 .Poznań" (Cytadela) -

g 9-18, niedz., 5w. g 10-18 
1 dni pośw. zamkn.

FORTU VII (ul Polska) g 9-18, 
tob , pon. zamkn

HISTORII M. POZNANIA (St 
Rynek) zamkn do odwołania

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. 10-18, 
ponledz. — zamkn. „Poznań na 
przełomie XIX i XX wieku"

INSTRUMENTÓW MUZYCZ. 
NYCH - zamkn do odwołania

LITERACKIE H SIENKIEWI­
CZA (Sf Rynek 64), g. 10-17 eob, 
niedz. I św zamkn „Pisarze pol­
scy w medaliersiwie”

NARODOWE (al. Marcinkow­
skiego 9) codziennie i wolne sob. 
g. 9-18, niedz. 10-15, pon. zamkn. 
„Bauhaus, prace warsztatowe w 
Weimarze"

PIERWSZYCH PIASTÓW NA 
LEDNICY do 15. IV 1985 r. — 
nieczynne.

WOJSKOWE g 10-18, medz św 
g. 10-15 pon., dni pośw. zamkn.

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) - g 9-16, niedz. 1 św. 
g 10-18. ponledz - zamkn.

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) - 
g. 10-17. pon dni pośw - zamkn

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g 9-15 <r 4 12-ia niedz 1 św 
g. 10—15 pon., wt, 1 1« XI „Apa 
raty fotograficzne i sprzęt do fo­

tografowania ze zbiorów Witolda 
Czarneckiego." (do 15. I 85 r.)J 

ROLNICTWA (Szreniawa) - g.
9.15 — pon. dni pośw — zamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­
SKIEGO (Uzarzewo) - g 9-14, 
niedz. i św g 10-16, pon., dni 
pośw. zamkn.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY. 
ZACJI (Suchy Las) — sob i nieds. 
g 10-16

W GOŁUCHOWIE - g. 10-16 
niedz g 10-16 pona dni pośw. 
i wt — zamkn.

W KÓRNIKU - g. 9-15.
GALERIA W ROGAL1NIE - 

g 10-16 pon i wt — zamkn.
ADAMA MICKIEWICZA (w 

Smiełowie) - g. 10.18, niedz. ) św. 
g 10-18. pon. i dni pośw zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w Zabi- 
kowte) g 9-15. sob., niedz 1 św. 
10-15 or»n i dni zamkn.
. PAŁAC KULTURY — hall 

sal, wielkiej Wystawa plaka- 
tóv polskich do filmów radziec­
kich — g. 12-20 (do 16. XI.); hall 
parterowy - Przegląd nowości 
wydawniczych listopada 84 — g. 
10-18 (14-18 XI.); Sala marmuro­
wa — Wystawa malarstwa, gra­
fiki i plakatów o tematyce ra­
dzieckiej g. 12-20- (do 19 XI);

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon dla poznaniaków” — g. 10-19, 
sob., niedz. g, 10.15 (do 18. XI)

.Głos Wiełknpolekr — redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul Katlmletiowskc 4 tel 762—S8;
KONIN b) PZPR 5 lei 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38. teł 20-60-68

PIŁA ul. Okne< 7a. tei 226—30


